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Słupsk 
wyludnia się 
najszybciej 

Z najnowszej prognozy GUS wynika, 
że za 35 lat Słupsk będzie miastem 
zamieszkałym przez 65 tysięcy ludzi. 

Słupsk 

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Prognoza demograficzna przygotowa­
na przez Główny Urząd Statystyczny 
zatrważa. Wynika z niej, że liczba 
mieszkańców największych miast 
w kraju i miast na prawach powiatu bę­
dzie się zmniejszać. Tylko dwa duże 
miasta nie stracą mieszkańców, mowa 
0 Warszawie i... Rzeszowie. Pozostałe 
zaś będą się błyskawicznie zmniej­
szać. Na przykład Łódź z poziomu 705 
tys. mieszkańców spadnie dd 484 tys. 
W tym zestawieniu są też dane ze Słup­
ska i byłego województwa słupskiego 
1 niestety, akurat Słupsk należy 
do miast najbardziej się wyludniają­
cych. 

Oto tylko pierwsze liczby, skoro 
w 2014 roku było zameldowanych 
93.343 słupszczan (z tymi na pobyt cza­
sowy), to w 2050 roku będzie już tylko 
65.088 mieszkańców. Dla pamiętają­
cych dawną rywalizację z Koszalinem 
(którą Słupsk już dawno, bo w ciągu 
ostatnich trzech kadencji samorządu, 

przegrał z kretesem) liczba koszalinian 
spadnie ze 108 do 88 tysięcy. 

- Tam udało się powiększyć miasto 
o tereny wokół niego i Koszalin wchło­
nął nowych mieszkańców - mówi Ma­
ciej Maraszkiewicz, socjolog z Akade­
mii Pomorskiej. - Pewnie to samo czeka 
nas i Słupsk będzie musiał współpraco­
wać z okolicznymi gminami, tak by 
trend, że w Słupsku się pracuje, a miesz­
ka i wypoczywa obok, został zatrzyma­
ny. 

Z danych GUS wynika, że prawdo­
podobnie część słupszczan, którzy wy­
prowadzą się z miasta, pozostanie w re­
gionie. Ponieważ liczba mieszkańców 
powiatu słupskiego, ziemskiego, choć 
spadnie, to niewiele i za 35 lat będzie 
w nim mieszkać aż 92 tysiące ludzi (te­
raz 97 tysięcy). 

Co gorsza, podane przez naukow­
ców wyliczenia pokazują, że w Słupsku 
zmieni się też struktura wiekowa 
mieszkańców, co roku będzie się 
zmniejszać liczba dzieci i osób w wie­
ku produkcyjnym, a zwiększać liczba 
emerytów. To pokazuje, jak wielkie 
zmiany, choćby w oświacie, czekają 
nasz region.# 
Czytaj# STR.3 

r m m  f a i i  

• Słupsk, gdy rządy obejmował Maciej Kobyliński, był miastem stutysięcznym (rekord to 102.832 w 2000 roku), teraz ma 
93 tysiące mieszkańców, a w 2028 roku, gdy skończymy spłacać długi, będzie miał 83 tysiące 
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Czelcamy 
na burmistrza? 

GUS to nie wyrocznia 
i podane przez nau­
kowców dane demo­

graficzne, to tylko prognoza. 
Ale lekceważyć jej nie można. 
Na maleńkiej Litwie to już 
wszystko przerobiono i tempo 
wyludniania się tamtejszych 
miast jest zatrważające. 
W przyszłości polska prowin­
cja, a takową jest Słupsk, cze­
ka to samo zjawisko. Z tą 
wszak różnicą, że teraz mamy 
czas, by temu jakoś zaradzić, 
bo powstrzymać procesu się 
nie da. Zaczął się on kilka lat 
temu i teraz już się toczy, 
do tego sytuacja fianansowa 
miasta jest beznadziejna, pole 
więc do manewru zmniejszy­
ło się. Szkopuł tylko w tym, że 
nie widać jakiegoś pomysłu 
miejskich władz na rozwój te­
go miasta, które w przyszłości 
albo połączy się z sąsiednimi 
gminami, albo będzie nim rzą­
dził burmistrz, bo w 
65-tysięczniku prezydent? # 

Minął tydzień 

Katastrofa na morzu 
U wybrzeży Szkocji zatonął w so­

botę statek przewożący cement. 
Na pokładzie było osiem osób z za­
łogi, w tym siedmiu Polaków. Akcję 
ratowniczą koordynowała straż 
przybrzeżna Szetlandów. Członków 
załogi szukały cztery statki ratowni­
cze, śmigłowce brytyjskiego lotni­
ctwa wojskowego RAF oraz jednost­
ki ochrony wybrzeża. Nie udało się 
odnaleźć żadnego z ośmiu członków 
załogi. 

Szalała wichura 
# Wichura sprzed tygodnia dała 
w kość mieszkańcom Słupska i oko­
lic. Strażacy cały czas wyjeżdżali 
do miejsc, w których przewracały się 
drzewa. Do jednego ze zdarzeń 
doszło na parkingu przy ul. Piłsud­
skiego w Słupsku, gdzie runęło drze­
wo, które uszkodziło cztery znajdu­
jące się tam samochody oraz latarnię 
oświetlającą plac. Na szczęście nikt 
nie ucierpiał, a straty okazały się nie­
wielkie. 
(DA) 

Robert Biedroń 
Prezydent Robert Biedroń 

jest nie tylko dobrym wodzi­
rejem, ale także myśli gospo­
darsko, ponieważ produkty, 
które pozostały po miejskim 
sylwestrze, rozdał potrzebu­
jącym. Trafiły między innymi 
do Domu Interwencji Kryzy­
sowej i do Schroniska Brata 
Alberta. - Na sylwestra wy­
daliśmy tylko 50 tysięcy zło­
tych. Resztę wydatków po­
nieśli sponsorzy - zdradził. 

(MAZ) 

Marek Siudym 
Reżyser pierwszej nowej 
sztuki, którą w tym roku 
zaprezentował widzom 

słupski teatr, nie popisał się 
talentem. Widzowie farsy 

„Co ja panu zrobiłem. 
Pignon" generalnie wycho­
dzili ze spektaklu z miesza­
nymi uczuciami, a niektó­

rzy wręcz narzekali. 
Wychodzi na to, że nawet 

na prowincji widzowie chcą 
być traktowani poważnie. 

(MAZ) 

30 lat z chorobą serca boryka się Filip Gilewski. Nie ma tętnic płucnych, posiada tylko jedną komorę serca, które 
zamiast po lewej znajduje się po prawej stronie. W 2009 roku stracił wzrok w prawym oku. Pomimo iż życie go 
nie rozpieszczało, starał się zawsze podnosić i widzieć w nim to, co pozytywne. Dzieciństwo miał w miarę 
normalne i szczęśliwe. Musiał jednak uważać, aby nie przemęczać się. Liceum ukończył z wyróżnieniem. 
Skończył studium policealne o kierunku informatycznym. Pasjonuje się koszykówką. Więcej str. 11 

Zdjęcie tygodnia 

• Podczas środowego pożaru we Wrześciu doszczętnie spłonęły trzy mieszkania. Lokatorom, 
którzy w tym czasie przebywali w domu. nic się nie stało. Pożar gasiło 16 zastępów straży pożarnej 

X 

Pochód Trzech KróS przyciągnął tysiące słupszczan. którzy brali w nim udział 

Tegoroczny pochód Trzech 
Króli przyciągnął tłumy. 
W uroczystym przemarszu 
przez miasto wzięło udział kil­
ka tysięcy mieszkańców. 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Pochód Trzech Króli, który or­
ganizowany jest w naszym 
mieście od trzech lat, wpisał się 
już na dobre w kalendarz im­
prez w Słupsku. 

Wydarzenie organizują co 
roku członkowie Szkoły Nowej 
Ewangelizacji im. Świętego 
Krzysztofa przy parafii św. Kol­
bego. Impreza ma jednak cha­
rakter ogólnomiejski, z uwagi 
na wsparcie ze strony miesz­
kańców i lokalnych organizacji. 
Co roku udział w zabawie bie­
rze kilka tysięcy osób. Tak też 
było w miniony wtorek. 

- Bardzo nam się podoba ta­
kie uczczenie naszej trady­
cji. Dzisiaj jest piękna pogoda, 

• W pochodzie Trzech Króli 
udział wzięło kilka tysięcy osób 

w sam raz na spacer i uczestni­
czenie w takim pochodzie 
- stwierdza pani Halina. Zado­
wolony był także Paweł, wnuk 

pani Haliny, który z radością na­
grywał film z uroczystego po­
chodu dl a mamy, która nie mo­
gła przyjść. Najchętniej filmo­
wał konie, na których siedzieli 
Trzej Królowie. 

Przed kościołem św. Kolbe­
go w Słupsku odbyły się scenki 
teatralne, które przedstawiały 
poszukiwanie schronienia 
przez Józefa i ciężarną Marię. 

Gdy orszak ruszył, do prze­
marszu dołączali kolejni prze­
chodnie i ciekawscy. Na placu 
Zwycięstwa w Słupsku, gdzie 
zakończono pochód, rozpoczę­
to kolejną część przygotowane­
go przedstawienia. Mieszkań­
cy mogli zobaczyć przybycie 
mędrców Kacpra, Melchiora 
i Baltazara do stajenki, gdzie 
oddali hołd Jezusowi i wręczy­
li mu dary. Po obdarowaniu Je­
zusa przez Trzech Królów roz­
poczęto kolędowanie. Zaśpie­
wano kilka polskich kolęd oraz 
kaszubskie. Te ostatnie wyko­
nał zespół Zgoda ze Słupska.# 

Działo się 

Lekarska wojna 
Porozumienie Zielonogórskie to­

czyło wojnę nerwów z ministrem 
zdrowia. W Słupsku i okolicach 
w niektórych parafiach (np. św. Ja­
cka w Słupsku) odczytano list prote­
stujących lekarzy. Aktualna lista 
czynnych przychodni POZjest 
na stronie www.nfz-gdansk.pl. Moż­
na też o nie zapytać pod bezpłat­
nym nr. telefonu 800 007796. 

EnergaCupzanami 
W zeszły weekend do Słupska 

na IX Energa Cup, który odbywał się 
w hali Gryfia, przybyły gwiazdy piłki 
nożnej (m.in. Sebastian Mila, Kamil 
Grosicki), artyści (m.in. Tomasz 
Karolak, Rafał Brzozowski, Arka­
diusz Jakubik) oraz komentatorzy 
sportowi (Tomasz Zimoch). 

Likwidacja spółki 
# Prezydent Słupska Robert 
Biedroń zadecydował, że Agencji 
Promocji Regionalnej Ziemia Słup­
ska nie będzie. 
(DA) 
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Urzędnicze plany rozwoju są 
bardzo optymistyczne. W pla­
nach jest zupełnie nowe osied­
le, które powstanie na zachód 
od budowanego ringu między 
strefą a Bierkowem. Zaplano­
wana jest stacja wysiadkowa 
kolei na strefie, to dla potrzeb 
nowego osiedla rondo na połą­
czeniu ulic Grunwaldzkiej i Bra­
ci Staniuków ma odgałęzienie 
w górę. Tam mają powstać no­
we ulice. Tylko czy jest sens 
planować i budować nowe uli­
ce i wielkie osiedle o wielkości 
os. Niepodległości, gdy z opub­
likowanych pod koniec stycz­
nia prognoz Głównego Urzędu 
Statystycznego wynika, że 
w ciągu 35 lat liczba mieszkań­
ców Słupska zmniejszy się 
o ponad 28 tysięcy? W dodatku 
Słupsk będzie się wyludniał 
szybciej niż inne części regionu 
słupskiego, a dla porównania 
powiat bytowski będzie wtedy 
zamieszkiwało 70 tysięcy ludzi, 
0 5 tys. więcej niż Słupsk, w któ­
rym teraz jest o 15 tysięcy ludzi 
więcej, niż mieszka we 
wspomnianym powiecie. 

Ta wizja nie musi, a wręcz 
nie może się spełnić 
- Ta prognoza to czarnowidz­
two i na pewno się nie spełni 
- prorokuje Zdzisław Walo ze 
Słupskiej Izby Przemysłowo-
-Handlowej. - Oznaczałaby ona 
upadek miasta i nie bierze 
pod uwagę, że Słupsk jest trze­
cim ośrodkiem województwa 
pomorskiego i centrum subre­
gionu. To będzie powodować, 
że część mieszkańców dawne­
go województwa słupskiego 
będzie tu jednak przyjeżdżać. 
Od nas, przedsiębiorców 
1 władz, zależy, czy będziemy 
w stanie zapewnić im dobrą 
pracę i płacę. Jeśli gospodarczo 
damy radę, to trend szybkiego 
wyludniania miasta damy radę 
zatrzymać. Pierwsze spotkania 
z nowym prezydentem dają na­
dzieję na wspólną pracę w tym 
kierunku. 

Właśnie biznesowi i oświa­
cie w przyszłych latach z powo­
du ubywania ludzi może być 
najciężej, ale zanim tak się sta­
nie, paradoksalnie najpierw bę­
dzie łatwiej o pracę. 

- Już ten rok może być 
pierwszym rokiem pracowni­
ka, a nie pracodawcy na na­
szym lokalnym rynku pracy 
- ocenia dr Monika Zajkowska, 
rektor Wyższej Hanzeatyckiej 
Szkoły Zarządzania w Słupsku. 
- Akurat miejscowy biznes, kto-

Już ten rok może 
być pierwszym 

rokiem pracownika, 
a nie pracodawcy 
na naszym rynku 

Demograficzny czarny sen, 
czyli szybkie kurczenie się 
miasta, musi się spełnić? 
# GUS podaje, że w Słupsku ma mieszkać mniej ludzi niż w powiecie bytowskim 

& Centrum Słupska opustoszeje, jak wynika z danych GUS. ale mniej mieszkańców będą miały też inne miasta województwa pomor­
skiego. Np. Gdańsk zmniejszy się z 461 tys. do 418 tys. w roku 2050, Gdynia z 246 do 197 tys., a Sopot z 37 do 25 tys. mieszkańców 

ry potrzebuje fachowców, już 
daje sygnały o trudnościach 
w naborze pracowników 
na niektóre stanowiska. 

- Nie łudźmy się jednak, że 
takie wyludnienie miasta, jakie 
prognozują dane GUS, nie od­
bije się wraz z upływem czasu 
negatywnie na rynku pracy 
- mówi Maciej Maraszkiewicz, 
były radny, socjolog z Akademii 
Pomorskiej. - Tym bardziej że 
zmieni się na gorsze struktura 
wiekowa mieszkańców. Z roku 
na rok będzie ubywać ludzi 
młodych, a zwiększać się bę­
dzie liczba emerytów. To ogól­
nopolski trend. 

Obecnie w Słupsku mieszka 
niemal 15 tysięcy dzieci i 19 tys. 
emerytów, za 35 lat liczba dzie­
ci spadnie tylko do 8,7 tysiąca, 
a emerytów wzrośnie do ponad 
22 tys. Zaś tych, którzy są 
w wieku produkcyjnym spad­
nie z 59,2 do 34 tysięcy. 

W związku z tym będzie się 
musiał zmienić rynek usług 
w naszym mieście. Będą mu­
siały się zmienić też płace i za­
pewne organizacja władz sa­
morządowych. 

Szansa na specjalizację 
regionu słupskiego 
- Czy jest szansa, by spadeklud-
ności w Słupsku zahamować, 
bo dlaczego prowincjonalny 
Rzeszów ma rosnąć, a nasze 
miasto nie może? 

- No właśnie, przykład Rze­
szowa jest bardzo dobry. To 
miasto ma swoją specjalizację, 
czyli lotnictwo: przemysł lotni­
czy i związane z nim usługi 
- mówi dr Monika Zajkowska. 
- Akurat naukowo zajmuję się 
klastrami i tam to wszystko 
modelowo działa. Powstał spój­
ny system: samorząd, nauka 
i biznes. Tam dzieci już niemal 
od przedszkola są uczone i mo­
gą wybrać późniejszy zawód 
w tej wiodącej w regionie dzie­
dzinie. Takowej Słupsk nie ma. 
My na WHSZ staramy się, by 
stały się nią Odnawialne Źród­
ła Energii (OZE), za którymi pój­
dą teraz unijne środki z nowe­
go rozdania oraz logistyka, 
przecież będzie budowana, tak 
wyczekiwana, ekspresowa 
szóstka. Ale to musi być cały sy­
stem, od oświaty przez nau­
kę do spójnych działań władz 

miasta i województwa. Słupsk 
musi mieć jakąś specjalizację, 
która go wyróżni na tle woje­
wództwa i kraju. 

O takowej, właśnie 
OZE, w swoim programie wy­
borczym mówił Robert 
Biedroń, a że jego zastępcą zo­
stał Marek Biernacki, który 
w samorządzie województwa 
był przez lata, jest szansa, że 
w nowym rozdaniu unijnych 
środków interes Słupska będzie 
lepiej pilnowany, niż było to 
za poprzedniej władzy. To daje 
nadzieję na powstanie strategii 
miasta na przyszłość. 

Ucieczka z miasta do gmin 
i do większych miast 
- To jest pomysł na przyszłość, 
ale ważne jest też, byśmy real-

By przyciągać 
trzeba mieć 

finanse, a Słupsk 
ma tylko długi -

mówi socjolog 

nie spojrzeli na problemy wy­
ludniającego się centrum mia­
sta i opuszczania go przez lepiej 
usytuowanych mieszkańców, 
którzy przenoszą się na wieś, 
bo cena domu z działką wyno­
si tyle, ile większego mieszka­
nia w Słupsku - ocenia socjolog 
Maraszkiewicz. - Sytuacja Słup­
ska, po 12 latach rządów Macie­
ja Kobylińskiego, jest bardzo 
nieciekawa. W porównaniu 
z Koszalinem Słupsk szybciej 
traci mieszkańców, tam udało 
się powiększyć teren miasta, 
u nas nie. Pewnie w przyszłoś­
ci znowu zostaną podjęte takie 
próby. Bo miasto i okoliczne 
gminy są skazane na współpra­
cę. Będzie to jednak budzić 
opór w gminach, mowa o sa­
morządowcach. A mieszkańcy? 
Zależy od zaoferowanych im 
korzyści - uważa Maciej 
Maraszkiewicz. 

O tym trzeba pomyśleć te­
raz, bo rozgrzebany akwapark 
rodzi nowy problem. Po dokoń­
czeniu budowy i połączeniu 
z gminą Słupsk, w mieście by­
łyby dwa akwaparki. Oba nie­
dochodowe. 

- Na takie fanaberie biedne­
go miasta z długami nie stać 
- zauważa były radny. 

Jego zdaniem miasto czeka 
też reforma oświaty. Bo jasne 
jest, że młodzi ludzie, którzy 
decydują się na studia w innych 
ośrodkach nie wracają. 

- Musimy zrobić wszystko, 
by młodzi ludzie, którzy podej­
mują dwie ważne decyzje: jaką 
szkołę średnią wybrać, a potem 
studia, wybierali ofertę ze Słup­
ska. Tu zakładali firmy i praco­
wali, po skończeniu edukacji. 
Jak wyjadą na studia do Pozna­
nia czy Trójmiasta, to już nie 
wrócą - ocenia rektor WHSZ. 

Nie tylko Słupsk 
Podobne problemy demogra­
ficzne, jak Słupsk, będą miały 
pozostałe byłe miasta woje­
wódzkie. GUS badał powiaty 
i wszystkie w naszym regionie 
stracą mieszkańców. # 

t W Słupsku 
W 2014 było 93.345 mieszkań­
ców, w roku 2050 ma być ich 
65.088. 
Liczba dzieci zmniejszy się 
z 14.703 do8744. Mieszkańców 
w wieku produkcyjnym z 59.222 
do34.000. 
• W  Koszalinie 
W 2014 było108.791 mieszkań­
ców, w roku 2050 ma być ich 
88.496. 
Liczba dzieci zmniejszy się 
z 16.821 do 12.580. Mieszkań­
ców w wieku produkcyjnym 
z68.669do49.368. 
• W  powiecie słupskim 
W 2014 było 97.043 mieszkań­
ców, w roku 2050 ma być ich 
92.241. Liczba dzieci zmniejszy 
się z19.424 do 13.782. Mieszkań­
ców w wieku produkcyjnym 
z 63.880 do 52.363. 
• W  powiecie bytowskim 
W 2014 było 78.341 mieszkań­
ców, w roku 2050 ma być ich 
69.988. Liczba dzieci zmniejszy 
się z13.648 do 9.155. 

# W powiecie lęborskim 
W 2014 było 66.144mieszkań­
ców, w roku 2050 ma być ich 
58.812. Liczba dzieci zmniejszy 
się z13.306 do 9.306. 
* W powiecie Głuchowskim 

W 2014 było57.043 mieszkań­
ców, w roku 2050 ma być ich 
44.830. Liczba dzieci zmniejszy 
się z 9.182 do 5.275. 
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Jak na razie ze śmieciami 
w Słupsku będzie po staremu. 
Przynajmniej do czasu wyło­
nienia w kolejnym przetargu 
firmy, która zajmie się odbiera­
niem i zagospodarowaniem od­
padów komunalnych z terenu 
miasta. 

Przed Nowym Rokiem ra­
tusz podpisał ze słupskim 
Przedsiębiorstwem Gospodar­
ki Komunalnej umowę, po tym 
jak ta zawarta w ramach rewo­
lucji śmieciowej przestała obo­
wiązywać. W skrócie, wynika 
z niej, że miejska spółka od 1 
stycznia zwyczajnie robi to, co 
dotychczas. W dalszym ciągu 
wywozi segregowane przez nas 
śmieci, a mieszkańcy wciąż pła­
cą za to tę samą stawkę. Inne są 
za to terminy. Na odpadki se­
gregowane obowiązuje już no­
wy harmonogram, a ten 
na śmieci zmieszane zmieni się 
z 17 stycznia. Z perspektywy 
słupszczanina zmieniło się nie­
wiele. Dla miasta to jednak do­
datkowy wydatek i półśrodek 
zarazem, bo przecież za wy­
wózkę i zagospodarowanie od­
padków powinien odpowiadać 
już zwycięzca grudniowego 
przetargu. Ten nie został roz­
strzygnięty. 

Ile kosztują nas śmieci? 
Powód? Miasto na obsługę 

systemu śmieciowego przezna­
czyło 9,12 min zł. PGK - ze swo­
ją ofertą - chciało 1,52 min zł 
więcej. 

- Daliśmy sumę za wywóz 
trochę mniejszą niż poprzednio 
(o 106 tysięcy złotych - dop. ar). 
Takie mamy koszty. Nie jesteś­
my drodzy - tłumaczył „Głoso­
wi" Mariusz Chmiel, prezes 
PGK. 

- Musimy rozwiązać ten 
problem i szukamy sposobu 
- mówił z kolei prezydent Słup­
ska Robert Biedroń. 

Ratusz, odwlekając prze­
targ, zyskał czas, a śmieciowym 
patem zajął się specjalny zes­
pół. Jak na razie wciąż analizu­
je możliwe warianty. Jednym 
z nich- najprostszym - jest po­
dwyżka cen. Przypomnijmy, że 
teraz obowiązują dwie stawki. 
Dziewięć złotych od osoby pła­
cą ci, którzy zdecydowali się 
śmieci segregować. Natomiast 
12 złotych od osoby płacą ci, 
którzy śmieci nie poddają se­
gregacji. Opłatę mieszkańcy 
domów uiszczają na konto 
urzędu miejskiego. Spółdzielcy 
podatek śmieciowy regulują 

Miasto planowało 
już podwyżkę 

za śmieci. Wyższe 
opłaty miały zmusić 

do segregowania 

Miasto szuka pieniędzy 
na kosztowne słupskie śmieci 

Śmieci są drogie i mogą być jeszcze droższe, ale można też na nich zarobić 

• Podwyżka opłat za śmieci może być pierwszą niepopularną decyzją prezydenta Roberta 
Biedronia. Jak na razie powołano specjalny zespół urzędników, który szuka innych rozwiązań 

» Jak na razie wciąż obowiązują stare stawki za wywóz i zagospodarowanie odpadów. 
Za segregowane słupszczanie płacą 9 zł od osoby. Jeśli odpadów nie segregują, kwota rośnie do 12 zł 

z czynszu, a zarządca przeka­
zuje go miastu. 

Podwyżka miała być. 
ale były wybory 

Większej opłaty za wywóz 
chciała już poprzednia władza. 
Na dodatek dużej, przynaj­
mniej dla tych, którzy śmieci 
dzielić na frakcje do późniejsze-

recyklingu nie chcą. go 
Słupszczanie zaniesegregowa-
nie odpadków mieli od stycznia 
płacić nawet 16,5 zł od osoby. 
Wyższa stawka miała zmusić 
do proekologicznej postawy, 
którą na urzędnikach wymu­

szają z kolei unijne przepisy. Ale 
wzrost cen miał być hurtowy. 
Zamierzano objąć nim również 
tych, którzy odpadki dzielą 
na plastik, makulaturę czy 
szkło. Stawka dla segregują­
cych miała podskoczyć o zło­
tówkę od osoby. 

Z tych planów jednak zre­
zygnowano. Zbliżały się wybo­
ry. Wciąż obowiązują stare 
stawki ustalone przez radę 
miejską. Pieniądze z tego tytu­
łu, które wpływają do budżetu, 
są dochodem miasta. Zgodnie 
z zapisami śmieciowej ustawy 
gmina ma nimi pokryć funkcjo­

nowanie systemu. Urzędnicy 
twierdzą, że środki nie wystar­
czają na pokrycie wszystkich 
kosztów i do systemu urząd 
musiał dokładać. Mowa o tu 
o 1,35 min zł z budżetu na finan­
sowanie rewolucji śmieciowej. 

Słupskie PGK jest 
w dobrej kondycji. 

Tegoroczna 
dywidenda dla 

miasta to 1.4 min zł. 

W praktyce płacimy więc po­
dwójnie i do tego więcej. Co 
prawda PGK upiera się, że jesz­
cze w 2013 roku (przed zmianą 
przepisów) lokatorzy najwięk­
szej spółdzielni w Słupsku SM 
Kolejarz i lokatorzy z PGM-u 
płacili niespełna 8,89 zł od oso­
by, ale wówczas odpadków nie 
trzeba było segregować. Teraz 
za tę samą usługę płaci się 
0 trzy złote więcej. Na dodatek 
koszt przyjęcia jednej tony od­
padków na wysypisku 
w Bierkowie utrzymał się 
na podobnym poziomie 
1 w 2013 roku wyniósł niecałe 
247 i 250 zł w poprzednim ro­
ku. 

Dlaczego więc za śmieci pła­
cimy drożej? Mateusz Bilski, 
rzecznik PGK, wymienia kilka 
przyczyn. Wskazuje na ko­
nieczność zamontowania sy­
stemów GPS do monitorowania 
śmieciarek. Spółkę kosztowało 
to 140 tys. zł w poprzednim ro­
ku. Utworzono też dwa Punkty 
Selektywnej Zbiórki Odpadków 
Komunalnych. Oba na terenie 
baz spółki. W nowym systemie 
nie ma możliwości odbioru od­
padków komunalnych zmie­
szanych tym samym pojazdem 
od firm instytucji i mieszkań­
ców, a przepisy narzucają ko­
nieczność ograniczenia składo­
wania odpadków 
biodegradowalnych. Jest też 
bardziej szczegółowa sprawoz­
dawczość, rozrost administra­
cji (ale nie w PGK) i zwiększe­
nie liczby pojemników do se­
lektywnej zbiórki. W końcu 
zwiększenia poziomu odzysku 
surowców. 

Na śmieciach można 
zarobić 

A ze zwiększeniem poziomu 
odzysku w Słupsku jest cał­
kiem nieźle. Dane opisujące re­
cykling w 2014 roku mamy do­
piero poznać. Natomiast jeśli 
porówna się rok 2012 z 2013, to 
okaże się, że wskaźniki szybu­
ją w górę. Dwa lata temu przy­
gotowanie do ponownego uży­
cia frakcji papieru, metali, two­
rzyw sztucznych i szkła wynio­
sło 21 proc., przy wymaganym 
12 proc. wskaźniku. Jeśli pro­
centy przełożymy na kilogra­
my, to wówczas okaże się, że 
ilość odebranych odpadów 
opakowaniowych z papieru 
i makulatury wyniosła 249 ton, 
609 ton plastików i 689 ton 
szkła. To z kolei przekłada się 
na realne pieniądze, które 
po sprzedaży surowców (właś­
cicielem jest gmina) mogą zasi­
lić budżet. Ale nie zasilają, bo, 
jak informuje gabinet prezy­

denta Słupska, przez miasto nie 
przepływają środki z tytułu 
sprzedaży surowców wtór­
nych. Okazuje się, że tym zaj­
muj się PGK, które składając 
ofertę, tak ją kalkuluje, aby 
uwzględnić dochód ze sprzeda­
ży surowców recyklerom, czy­
li wyspecjalizowanym firmom. 
Niestety (mimo wzmożonej 
sprawozdawczości), spółka nie 
ma możliwości, aby określić po­
ziom odzysku dla każdej 
z gmin, ale między lipcem 2013 
a listopadem PGK z tego tytułu 
uzyskało 2,26 min zł. Jedno­
cześnie jej przedstawiciele za­
pewniają, że: „koszty związane 
z sortowaniem i składowaniem 
lub zagospodarowaniem pozo­
stałości z sortowania zdecydo­
wanie przewyższają wpływy ze 
sprzedaży tych surowców". 
PGK od czterech lat notuje 
wzrost przychodów. Na 2014 
rok oszacowano go na pozio­
mie 32 min zł, a zysk ma wy­
nieść 1,43 min zł. Spółka zapla­
nowała też dywidendę dla 
właściciela, czyli miasta, w wy­
sokości 1,4 min zł. • 

Rewoiucja śmieciowa 

# Śmieci po nowemu 
Zmieniony system gospodaro­
wania odpadkami wszedł w ży­
cie 1 lipca 2013 roku. Reguluje go 
ustawa, której zapisy mówią, że 
właścicielami wyprodukowa­
nych przez mieszkańców odpad­
ków są władze lokalne. Miesz­
kańcy płacą samorządom za wy­
wóz śmieci na podstawie przyję­
tej w danej gminie metody 
obliczania wysokości stawki. 
W Słupsku to 9 zł od osoby 
za śmieci segregowane i 12 
za niesegregowane. 

# Recykling 
Przyjmuje się, że z odpadków 
zmieszanych można wysorto-
wać ok. 9 proc. odpadków, które 
później można sprzedać. Nato­
miast z odpadków zbieranych 
przez mieszkańców selektywnie 
i po przejściu przez sortownie je­
dynie 50 proc. może być sprze­
dane recyklerom. Pozostała 
część odpadków trafia na wysy­
pisko. 

# Odpadki 
Z danych PGK wynika, że w 2014 
na wysypisko w Bierkowie trafiło 
76 ton odpadków. 25 ton to 
śmieci komunalne zmieszane ze 
Słupska. Pochodzą z nierucho­
mości zamieszkałych. Na ich wy­
wóz i zagospodarowanie gmina 
ogłasza przetarg. 
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Nastolatek ze Słupska ze swoimi 
gośćmi wbiegnie w dorosłość 

Słupszczanin Łukasz Kamieniarz uczci 
biegiem swoje osiemnaste urodziny 

Pomysł takiej osiemnastki narodził się 
podczas spotkania z prezydentem miasta 

ZbigniewMarecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Do spotkania z prezydentem 
doszło w czasie grudniowej ko­
lacji w Hotelu Lubicz w Ustce. 
Nastolatek i jego siostra Oliwia 
zostali na nią zaproszeni przez 
Krystynę Danilecką-Wojewódz-
ką, wiceprezydenta Słupska. 
Przy stole zasiedli także pierw­
sza kucharka RP Magdalena 
Gessler oraz Robert Biedroń, 
prezydent Słupska. 

- O możliwości udziału w ta­
kiej kolacji zostałem poinfor­
mowany przez pana 
Klaudiusza Dyjasa, dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Rodzinie w Słupsku. Pan dyrek­
tor najpierw zapytał, co sądzę 
do panu Biedroniu. Powiedzia­
łem zgodnie z prawdą, że podo­
ba mi się to, co robi. Wtedy 
usłyszałem, że razem z siostrą 
będziemy mogli wziąć udział 
w kolacji w usteckim Hotelu 
Lubicz. Odbieram to jako wy­
różnienie dla nas, bo już od pa­
ru lat upominałem się o jakąś 
nagrodę za dobre wyniki 
w nauce - opowiada Łukasz. 

Przy stole rozmawiano 
o babci pani Gessler, która za- Łukasz Kamieniarz z młodszą o dwa lata siostrą Oliwią. - Cieszymy się z życia - mówi Łukasz 

raz po wojnie miała kawiarnię 
w Słupsku. Potem okazało się, 
że Łukasz jest uczniem ILO, tej 
samej szkoły, do której uczęsz-

' czał ojciec pani Gessler. 
- Wtedy postanowiłem wy­

korzystać okazję i zapytałem, 
czy pani Gessler nie zna w Słup­
sku jakiegoś lokalu, gdzie mógł­
bym zaprosić garstkę przyjaciół 
na moją osiemnastkę - relacjo­
nuje Łukasz. 

- A jak duża jest ta garstka, 
20-30 osób - zapytano. 

- Nie. Trochę więcej, gdzieś 
ze sto osób - odpowiedział ze 
śmiechem. 

Wtedy wszyscy wybuchli 
śmiechem. 

- A to ja mam inny pomysł 
- podjęła wątek Krystyna 
Danilecka-Wojewódzka. I zaraz 
przedstawiła koncepcję aktyw­
nego spędzenia osiemnastki. 
Bez alkoholowej imprezy, ale 
za to ze wspólnym bieganiem. 
Ten pomysł podobno narodził 
się już w jej czasach licealnych, 
ale nigdy nie został zrealizowa­
ny. Teraz mogłaby pomóc mu 
zorganizować taki bieg, by taką 
formą obchodzenia osiemnast­
ki zarazić innych. 

- Gdy sobie wyobraziłem, 
jak biegnę w otoczeniu około 
stu osób, a na mecie wszyscy 
mi śpiewają „Sto lat" i składają 

mi życzenia, to od razu mi się 
to spodobało. Zgodziłem się 
na takie rozwiązanie - mówi 
Łukasz. 

Nie jest wykluczone, że 5 lu­
tego, w dniu urodzin Łukasza, 
na starcie tego biegu staną tak­
że inni nastolatkowie, którzy 
w tym samym czasie będą 
wkraczać w dorosłość. W każ­
dym razie przygotowania już 
trwają. 

Łukasz na razie spokojnie 
czeka na kolejne informacje. 
Tymczasem się solidnie uczy, 
bo chciałby na koniec roku 
szkolnego uzyskać świadectwo 
z czerwonym paskiem, a w kla­
sie społeczno-prawnej w I LO 
w Słupsku nie jest to łatwe. 

- w I klasie zabrakło mi nie­
wiele - zdradza. 

I tak już odniósł wielki suk­
ces, choć nie miał łatwo, bo gdy 
był dwunastolatkiem, rozpad­
ła się jego rodzina. Mama już 
wcześniej uciekła w świat, a ta­
ta wtedy trafił do więzienia. Na­
tomiast Łukasz z dwoma 
młodszymi siostrami znalazł 
się w Domu Dziecka w Bytowie. 
Od przeszło czterech lat razem 
z Oliwią mieszkają w Placówce 
Socjalizującej w Słupsku. Teraz 
Łukasz marzy o studiach praw­
nych. W przyszłości chce być 
notariuszem. • 

Specjalny dodatek do 'Głosu Pomorza" - piątek 16 stycznia 

a 

Ring wychodzi na prostą 
- Został rok do końca budowy, kiedy zaczną się 

największe utrudnienia dla mieszkańców? 

- Czy zima pokrzyżuje szyki drogowcom? 

- Połowa pieniędzy wydana, czy wystarczy 
na dokończenie inwestycji? 

- Kiedy pojedziemy nową drogą? 
Do tego plany i mapa ringu. 

Czytaj w piątek w "Głosie Słupska" 
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lub im odebrane mają dobrą opiekę 
Urszula Dąbrowska, dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Słupsku, przekonuje, 

że w powiecie piecza zastępcza ma zróżnicowane i sprzyjające dzieciom formy 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Ile dzieci, które nie są wychowy­
wane w rodzinach biołogkz-
nych, a trafiły pod pieczę za­
stępczą, znajduje się teraz 
pod opieką waszej instytucji? 
Około 310 dzieci. Większość 
spośród nich znajduje się już 
w różnych rodzinach zastęp­
czych. 
Jak dużo spośród tych dzieci zo­
stało objętych pieczą zastępczą 
w 2014 roku? 
Sporo. Ponad 80 dzieci w ro­
dzinach zastępczych i 24 
w placówkach opiekuńczo -
wychowawczych. Zwykle 
pod pieczę zastępczą trafia 
znacznie mniej dzieci. 
Czy to są gównie przypadki lo­
sowe. Spowodowane na przy­
kład śmiercią rodziców? 
Nie. Najczęściej chodzi o dzie­
ci, które na podstawie posta­
nowienia sądu rodzinnego są 
odbierane rodzinom biolo­
gicznym? 
Jakie są powody tych decyzji? 
Najczęściej chodzi o niewy­
dolność wychowawczą rodzi­
ców, przemoc w rodzinie czy 
nadużywanie alkoholu. Zwy­
kle konsekwencją odebrania 
dzieci od rodzin biologicznych 
jest ich stały pobyt w pieczy 
zastępczej lub ewentualnie 
adopcja, choć zdarzają się 
również-przypadki powrotu 
dzieci do rodziców biologicz­
nych, w sytuacji poprawy ich 
funkcjonowania. 
W jakim wieku są dzieci, które 
trafiają pod opiekę zastępczą? 
W różnym, choć dominują 
dzieci małe. Często zdarza się 
tak, że pod pieczy trafiają ro­
dzeństwa. Są sytuacje rów­
nież, kiedy rodzicom pozba­
wionym władzy rodzicielskiej 
nad starszymi dziećmi rodzi 
się kolejne, nadal jednak 
funkcjonowanie ich nie poz­
wala na pozostawienie dzie­
cka w środowisku natural­
nym. Wtedy dla jego dobra 
sąd podejmuje decyzję 

» Dyrektor Urszula Dąbrowska: - W powiecie słupskim stworzyliśmy różnorodne formy pieczy zastępczej 

Około 310 osób 
z powiatu 

słupskiego znajduje 
się pod pieczą 

zastępczą 

o umieszczeniu dziecka w pie­
czy zastępczej. 
Czy w powiecie słupskim zda­
rzają się także przypadki pozo­
stawiania przez matki niemow­
ląt w szpitalu? 
Tak. Nawet kilka w ciągu roku. 
Jednak czasem matki zmie­
niają decyzję. Pozwalają im 
na to przepisy prawa, bo 
dziecko mogą pozostawić 
w szpitalu zaraz po jego uro­
dzeniu, ale potem mają sześć 
tygodni na ewentualną zmia­
nę decyzji. Gdy matki zrzekają 
się dziecka z powodów ekono-. 
micznych, to często widać, jak 
biją się z myślami i swoimi 
uczuciami. To najczęściej nie 
są łatwe decyzje. 
Jeszcze kilka lat temu takie po­
zostawione dzieci początkowo 
trafiały do Domu Małego Dzie­
cka w Lęborku. Czy tak się dzieje 
nadal? 
Nie, bo ta placówka już nie ist­
nieje. Poza tym w naszym po­
wiecie już sześć rodzin pełni 
rolę pogotowia rodzinnego. 
Dlatego te dzieci, a także i te 
większe także trafiają do tych 
rodzin, gdzie przebywają 
do czasu uregulowania ich sy­
tuacji prawnej. 
Co się dzieje później? 
Możliwości jest kilka. Dzieci 
mogą trafić p o d  pieczę spo­
krewnionej rodziny zastęp­

czej, czyli pod opiekę babci 
i dziadka. Mogą także być 
umieszczone w niezawodowej 
rodzinie zastępczej, czyli 
u dalszych krewnych. Czasem 
trafiają do zawodowych ro­
dzin zastępczych, które mogą 
przyjąć troje dzieci i więcej 
w przypadku rodzeństwa. Są 
też rodziny, które tworzą ro­
dzinne domy dziecka. One 
mogą przyjąć nawet 8 dzieci. 
W ubiegłym roku w naszym 
powiecie powstała także 
pierwsza placówka opiekuń-
czo-wychowawcza typu ro­
dzinnego, którą wLuleminie 
prowadzi Fundacja Rodzinnej 
Opieki Zastępczej pana An­
drzeja Sadowskiego. Tam tak­
że może przebywać ośmioro 
dzieci, a za zgodą wojewody 
do 10 dzieci. W tym ostatnim 
przypadku chodzi o dzieci 
małe, do 7. roku życia. 
Kilka lat temu doszło do likwida­
cji Domu Dziecka w Ustce. Na je­
go miejsce powstały placówki 
typu socjalizacyjnego. Ile kh 
jest? 
W sumie pięć. Trzy mieszczą 
się wUstce, a dwie w Słupsku. 
Działają w domkach jednoro­
dzinnych. Tam przebywa jed­
norazowo najwyżej po 14 
dzieci. W tych placówkach dy­
sponujemy razem 68 miejsca­
mi. 

r v  
Piecza zastępcza 
działa do 18. roku 
życia, ale dorosły 
wychowanek nie 

zostaje sam. 

Pamiętam, że jeszcze kilka lat te­
mu na posiedzeniach Rady Po­
wiatu Słupskiego mówiono, że 
z powodu braku miejsc dzieci 
z naszego powiatu są wysyłane 
w inne regiony kraju. Czy tak się 
zdarza nadal? 
Bardzo rzadko. Jak już powie­
działam, stworzyliśmy w po­
wiecie słupskim różnorodne 
formy pieczy zastępczej. Dla­
tego obecnie w większości 
przypadków jesteśmy w sta­
nie we własnym zakresie zrea­
lizować postanowienia sądo­
we. Jedynie w wyjątkowych 
sytuacjach korzystamy z po­
mocy placówek spoza powia­
tu. 
Kiedy? 
Zdarzyło się i tak, że musieliś­
my zapewnić opiekę nieletniej 
dziewczynie, która sama mia­
ła już dziecko. Takiej placówki 
w naszym powiecie nie ma. 
Dlatego korzystaliśmy wów­
czas z placówki poza powia­
tem. Poza powiatem przeby­

wa także dziecko ze skompli­
kowanymi problemami roz­
wojowymi. Dla niego także 
znaleźliśmy miejsce w wyspe­
cjalizowanej placówce. Myślę, 
że wkrótce i takie przypadki, 
jak ten ostatni, znajdą opiekę 
i w naszym powiecie, bo właś­
nie przygotowujemy się 
do przeszkolenia kandydatki, 
która jest zainteresowana peł­
nieniem funkcji specjalistycz­
nej rodziny zastępczej. 
Jak długo dzieci podlegają pie­
czy zastępczej? 
System jest zbudowany tak, 
że piecza zastępcza działa 
do 18. roku życia, ale jeśli 
dziecko się uczy, to może ona 
być przedłużona do 25. roku 
życia. 
W tym wypadku nie chodzi 
tylko o studia, ale także o inne 
formy kształcenia na różnych 
poziomach. 
Kto zapewnia finansowanie pie­
czy i zastępczej? 
- Ten obowiązek generalnie 
spoczywa na władzach po­
wiatowych, ale po 2012 roku 
częściowo koszty zaczęły też 
ponosić gminy. 
Na czym polega ich udział? 
W pierwszym roku przebywa­
nia dziecka pod pieczą zastęp­
czą gminy pokrywają 10 pro­
cent kosztów. Od drugiego ro­
ku 30 procent, w trzecim roku 

i następnych gmina pokrywa 
50 procent kosztów. 
Czy powiat i gminy wywiązują 
się ze swoich obowiązków ? 
Nie mamy problemów z rozli­
czeniami. Rodziny zastępcze 
otrzymują świadczenia prze­
widziane ustawą. Powiat 
na bieżąco reguluje płatności, 
choć od razu dopowiem, że 
wysokość świadczeń nie jest 
określana przez władze po­
wiatowe, ale wynika z zapi­
sów ustawowych. 
Mieszkańcy powiatu są zainte­
resowani sprawowaniem pieczy 
zastępczej? 
- Różnie bywa, ale liczba form 
pieczy zastępczej, które roz­
wijamy w naszym powiecie, 
świadczy, że chętnych udaje 
się nam pozyskać. 
Wszyscy zainteresowani prze­
chodzą procedurę weryfikacyj­
ną i szkolenia? 
Nie wszyscy, ale wciąż prowa­
dzimy nabór i kampanię infor­
macyjną. Dlatego w miarę sys­
tematycznie znajdujemy no­
we i zainteresowane sprawo­
waniem pieczy zastępczej ro­
dziny. Chętnych nie brakuje, 
Z powodu pieniędzy? 
Zainteresowani tylko pie­
niędzmi odpadają jako pier­
wsi. • 

Rozmawiał Zbigniew Marecki 

mailto:zbigniew.marecki@gp24.pl


K014022652F REKLAMA 

Orkiestra Filharmoników Bydgoskich pod dyrekcją Marka Czekały 
Andrzej Zborowski - prowadzenie koncertu 

data 11.01.2015 r. godzina: 18.00 
miejsce: Hala Widowiskowa- Sportowa w Koszalinie 

Ceny biletów: od 30 do 70 zl 
Bilety do nabycia: • V A l  
Kasy Hali Widowiskowo-Sportowej: 
ul. Śniadeckich 4, Koszalin, tel. 9 4  343 61 4 3  WWW.bilety.hala.koszalin.pl 

http://WWW.bilety.hala.koszalin.pl
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KINA 
Słupsk 
Multikino 

Annie pt. godz. 10,12.20, sob-niedz. godz. 10, 
14.40; Exodus; Bogowie i królowie, pt-niedz. godz. 
11.30.21,14.40,1750. Hobbit: Bitwa Pięciu Armii. 
pt-niedz.,godz. 12.40,15:45,11:50,15,18:10,21:15,, 
John Wiek. pt-niedz. godz. 20.15; Królowa Śniegu 2 
,pt. godz. 10.30,1230,1430sob.-niedz. godz. 
1230,1430; Noc w muzeum: Tajemnica grobowca, 
p t  godz. 10,15,17.15 sob. -niedz., godz.10,12.20, 
1750, Paddington pt. godz. 11.15,1330,15.4518 
sob-niedz., godz. 10.30,12; Pani z przedszkola pt., 
godz.18.50,21.10, sob.-niedz., godz. 18:50 21:10; 
Uprowadzona 3, pt- niedz., godz.1630,19,2130; 
Poranki, sob-niedz. 1030,12 

Rejs 

Who Am I. Możesz być kim chcesz, pt.godz.18,sob. 
godz. 15, niedz. godz. 16, Fotograf, pt.-sob. godz. 
20, niedz. godz. 18, Napój miłosny, sob., godz. 
i7Lębork 

Fregata 

Nieczynne 

Ustka 

Słowińska ul. Kościuszki 70 a. teł. 59 866B 65 

USŁUGI MEDYCZNE 

SłupsłcWojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Ja­

nusza Korczaka, ul. Hubakzykówl, informacjate-

lefoniczna59 846 0100; Ustka Wojewódzki Szpital 

Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 814 69 68; 

Poradnia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, tel. 59 814 

6011; Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09; Lębork 

Szpitalny Oddział Ratunkowy 59863 30 00; Szpi­

tal, ul. Węgrzynowicza 13,59 863 52 02; 

Bytów Szpital Powiatowy, ul. Lęborska 13, tel.59 

822 85 00; Dział Pomocy Doraźnej Miastko, tel. 59 

8570900. 

WAŻNE 

Dełfki 
Nieczynne 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Ratuszowa, ul. Tuwima4, tel. 598424957 

Ustka 
piątek - Apteka Z Pasją. ul. Polna 2, tel. 732 806 
600, sobota - Jantar, ul. Grunwaldzka 27 a. tel. 59 
8144672, niedziela - Panaceum 013, ul. Kopernika 
18, tel. 59 81443 67 

Bytów 
Centrum Zdrowia, ul. Ks. BemardaSychty3,tel.59 
8226645 

Miastko 
Królowę Jadwigi, ul. Królowej Jadwigi 12. tel. 59 
8578292 

Człuchów 
piątek-Wracam do zdrowia, ul. Długosza 11. tel.59 
518 015 278. sobota - Centrom Zdrowia, ul. Długo­
sza 11. teł. 598343142. niedziela - Apteka Marzeń, 
ul. Królewska 2, teł. 598343258 

Lębork 
piątek - Staromiejska.ul. Staromiejska 17. teł. 59 
8622766 
sobota - Dr Max,ul. 10 Marca 16a, tel. 59 863 34 22. 
niedziela - Stary Browar, al. Wolności, teł. 59862 27 
66 

Słupsk Policja 997; ul. Reymonta,tel. 59848 0645; 

Pogotowie Ratunkowe 999; Straż Miejska 986; 59 

8433217,- Straż Gminna 59 848 59 97; Urząd Celny -

58774 0830; Straż Pożarna 998; Pogotowie Ener­

getyczne 991; Pogotowie Gazownicze 992; Pogo­

towie Ciepłownicze 993; Pogotowie Wodno-Kana­

lizacyjne 994; Straż Miejska alarm 986: Ustka - 59 

814 67 61.697696 498; Lębork - 59 8622911; Bytów 

- 59 822 25 69; Miastko - 59 8572081; Człuchów - 59 

8345280. 

PORADNICTWO 

Biuro Porad Obywatelskich - ul. Niedziałkowskiego 

6, czynne: poniedziałek, czwartekwgodz.10-14, 

USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalla, ul. Armii Krajowej 15, tel. 59 842 8196,601 

928 600, H. K. Banachowie. Winda i baldachim 

przy grobie. 

Zieleń tel. (24h/dobę) 502525 005 lub 59 8411315. 

ul. Kaszubska 3a. Winda i baldachim przy grobie; 

Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: teł. 59 842 98 

91,601663796. Winda i baldachim przy grobie. 

Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 

tel. 59 842 84 95.604434441. Winda i baldachim 

przy grobie. 

PROMOCJA 

Najciekawsze informacje 
i oferty motoryzacyjne 

regiomoto.pl Z o b a c z  t e ż  
w w w . r e g i o m o t o . p l  

Zagra Wielka Orkiestra 
# To będzie już 23. finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Będzie się działo nie tylko w Słupsku, ale w i okolicach 

S ł u p s k  

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24pl 

W ten weekend odbędą się im­
prezy związane z 23. finałem 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. W Słupsku i okoli­
cach odbędą się koncerty, wy­
stępy artystyczne, wybory 
miss oraz licytacje. 

Słupsk 
Główna część wydarzeń zwią­
zanych z 23. finałem WOŚP 
w Słupsku odbędzie się na hali 
Gryfia. Otwarcie wydarzenia 
nastąpi o godz. 13. Piętnaście 
minut później do godz. 14.55 
trwać będzie blok sportowy (ro­
dzinne zabawy, pokazy karate 
i walk bokserskich). O godz. 15 
rozpocznie się blok taneczno-
muzyczny (pokaz grup tanecz­
nych), który trwać będzie 
dogodź. 15.35. 

Wybory Miss i Mistera 
WOŚP Ziemi Słupskiej odbędą 
się w kilku odsłonach. Pierwsza 
z nich odbędzie się w godz. 
16.45-17, druga w godz. 17.45-
-18.05, trzecia -19.35-19.50. 

W godz. 17-17.25 wystąpi 
Marian Szarmach wraz z zespo­
łem, w godz. 17.25-17.35 zoba­
czymy pokaz bractwa rycer­
skiego. W godz. 18.05-18.35 wy­
stąpi Maciej Dzierżawski wraz 
z zespołem. Z kolei w godz. 
18.45-19.35 odbędzie się kon­
cert zespołów rockowych Black 
Balloon i Resekcja. W godz. 
19.50-20 wystąpi Cheerleaders 

• 11 stycznia Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy zagra dla 
najmłodszych i najstarszych. Otwórzmy swoje serca i pomóżmy 

Maxi Energa. O godz. 20 zabłyś­
nie światełko do nieba (pokaz 
świateł laserowych). W godz. 
20.15-20.55 wystąpi gwiazda 
wieczoru - zespół The 
Fruitcakes. 

Licytowanie w Tęczy 
10 stycznia o godz. 11 w teatrze 
Tęcza przy ul. Ludwika 
Waryńskiego 2 w Słupsku tuż 
przed premierą spektaklu „Baśń 
o..." odbędzie się licytacja czte­
rech lalek, które są dziełem ar­
tystów pracujących w pracow­
ni plastycznej słupskiego teatru 
lalkarskiego. Na licytację wysta­
wione zostaną trzy lalki ze spek­
taklu „Kraksy mistrza 
Kraksiaka": dwa psy i jeden miś 

na hulajnodze oraz lalka klaun 
niezwiązana z żadnym spekta­
klem, ale będąca wizytówką te­
atru Tęcza. 

Redzikowo 
Gminny finał WOŚP rozpocznie 
się od godz. 12 w Parku Wod­
nym w Redzikowie. O tej samej 
godzinie rozpocznie się kwesta. 
Będzie można wrzucić pienią­
dze do puszek wolontariuszy, 
ale także do dużej puszki, która 
znajdować się będzie na tere­
nie Parku Wodnego 
w Redzikowie. 

O godz. 12 rozpocznie się 
także III rajd Nordic Walking, 
o godz. 13 nurkowanie z KDP 
Nautilius, o godz. 14 warsztaty 

plastyczne. Koncertu Anny Ra­
py wysłuchamy o godz. 14.30. 
Pół godziny później rozpocznie 
się Aqua Aerobik z Cheerlea­
ders Maxi Energa. O godz. 15.40 
zobaczymy pokaz ratownictwa 
wodnego. Godzinę później roz­
pocznie się turniej gry w kręgle 
o złote serduszko gminy 
Słupsk. Pokaz tańca 
breakdance - o godz. 16.30, 
a o godz. 17 koncert One Mo­
ment. Impreza zakończy się 
0 godz. 20 pokazem fire show 
oraz światełkiem do nieba. 

Ustka 
11 stycznia o godz. 9 
z usteckiego sztabu - domu kul­
tury wolontariusze wyruszą 
z puszkami na kwestę uliczną, 
która potrwa do godziny 16. 
W godzinach 12-15 przy ustec-
kim kapitanacie odbędzie się 
pokaz sprzętu służb munduro­
wych. O godzinie 18 rozpocznie 
się koncert lokalnych artystów 
1 licytacja gadżetów ofiarowa­
nych na WOŚP. 

Dębnica Kaszubska 
23. finał WOŚP rozpocznie się 
o godz. 15 w Gminnym Ośrod­
ku Kultury w Dębnicy Kaszub­
skiej występem zespołu Trio 
Arte w sali kominkowej. Pół go­
dziny później rozpoczną się 
wybory Małej Miss i Mistera 
WOŚP (dzieci w wieku 3-6 lat 
mogą być zgłaszane do konkur­
su do godz. 15.10). O godz. 16 
pokaz karate, o godz. 16.30 wy­
stępy artystyczne, o godz. 17 -
- pokaz zumby. Światełko 
do nieba o godz. 18. # 

Pogoda 

Krzysztof - " 
Ścibor r 

Biuro Calvyg ^ 

Piątek 9,01.2015 

Nad Pomorze napły­
w a  wilgotne i łagodne 
powietrze znad 
Atlantyku. W ciągu 
dnia pochmurno z 
opadami deszczu, na 
wschodzie śnieg z 
deszczem. N a  
termometrach do 1:3 
st. W i a t r  bardzo silny 
i groźny, może łamać 
drzewa. W nocy 
deszcz, porywisty i 
groźny wiatr. Jutro 
pochmurno, deszczo­
w o ,  ale ciepło do 9 st, 
W i a t r  nadal bardzo 
silny i porywisty. 

Pogoda dla Pomorza 

Prognoza dla Bałtyku 

Stan morza (Bft) 6 - 7  

Siła wiatru (Bft) 8 - 1 0  
Kierunek wiatru S W  
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pogodnie zachmurzenie umiarkowane przelotny deszcz przelotne deszcze i burza pochmurno mżawka 

| ciągły deszcz ^ ciągły deszcz i burza : przelotny śnieg ciągły śnieg przelotny śnieg z deszczem ciągły śnieg z deszczem 
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Gdańsk 2 7 
Kraków 2 7° i 

Lublin V 2" I 4P 
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Toruń 1" 8° 
Wrocław 2° 9° 

Warszawa 2° 6° 
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W weekend teatry czekają na dzieci 
i dorosłych. Jest też wystawa 
Stupsk 

Poza wydarzeniami towarzy­
szącymi Wielkiej Orkiestrze 
Świątecznej Pomocy w Słup­
sku będzie można wybrać się 
też do teatru i na wystawę 
w muzeum. 

Marcin Kamiński 
marcin.kaminski@gp24.pl 

Fotograf, morderca 
i niefortunny splot 
zdarzeń 
W piątek i sobotę do Nowego 
Teatru będzie się można wy-
braćna spektaklpt. „Co ja Pa­
nu zrobiłem, Pignon" w reży­
serii Marka Siudyma. 

Spektakl to komedia o ży­
ciu, o miłości, ale również 
o dwóch skrajnych typach 
ludzkich, których los ze sobą 
połączył w jednym miejscu. 
Na scenie zobaczymy hotel 
w miasteczku gdzieś pod Pary­
żem. Meldują się w nim dwaj 
mężczyźni: Francois Pignon 
- zawodowy fotograf, i Ralf Mi-

Sffe w 

me 

• „Co ja panu zrobiłem, Pignon" to komedia o życiu, miłości, ale również o skrajnych typach ludzkich 

lan, czyli zawodowy... morder­
ca. 

Janek szuka szczęścia 
„Baśń o..." zobaczą najmłodsi 

Spektakl 9 i 10 stycznia widzowie w teatrze Tęcza 
o godz. 18, bilety w sprzedaży w sobotę, 10 stycznia. Głów-
po 30 i 25 zł. nym jej bohaterem jest ubogi 

Jasiek, który marzy o szczęś­
ciu. W wyobraźni Jaśka szczęś­
ciem jest posiadanie bogatego 
stroju, powozu, pałacu i worka 
pieniędzy, za co gotów jest od­

dać nawet własne życie. Matka 
tłumaczy Jaśkowi, że prawdzi­
wym szczęściem jest dobroć 
i umiejętność dzielenia się nią 
z innymi ludźmi. Jednak chło­

pak nie daje się przekonać. Dla­
tego mimo ostrzeżeń o grożą­
cym niebezpieczeństwie uda­
je się nad zaklęte jezioro, w któ­
rym rządzą trzy wiedźmy. One 
także marzą o szczęściu. Trzy 
czarownice zawierają układ 
z Zaklętym Drzewem i obiecu­
ją mu błyskawicę, grzmot oraz 
żywą wodę w zamian za mę­
ża... . 

Przedstawienie w teatrze 
Tęcz& w sobotę o godz. 10 bi­
lety: 18,15 zł. 

Słupsk na zdjęciach 
W muzeum zobaczyć moż­

na wystawę fotograficzną 
Słupsk - wczoraj i dziś. Na nie­
mal pół tysiącu fotografii 
uwieczniono Słupsk w XX 
i XXI wieku. Zobaczyć można, 
jak w przeciągu lat zmieniało 
się miasto, zarówno starówka, 
jak i osiedla, jakich budynków 
i ulic już nie ma, a jakie powsta­
ły po wojnie. 

Wystawa w Muzeum Pomo­
rza Środkowego, ul. Domini­
kańska 5 trwa do 15 stycznia, 
bilety po 12 i 8 zł. • 

#dzieje się 

mailto:marcin.kaminski@gp24.pl
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Kłopoty ze zwrotem zasiłku 
Słupszczanka ma problemy ze zwrotem pobranego zasiłku rodzinnego za trzy miesiące 
Urzędnicy spierają się między sobą, na jakiej zasadzie przyjąć od niej te pieniądze 

Stapsfc 

Zbigniew Marecki 
Zbigniew, marecki@gp24.pl 

Wiesława R. ze Słupska ma po­
nad 50 lat. Przez kilka lat pobie­
rała zasiłek rodzinny na dzieci. 
- Dwoje moich dzieci to osoby 
niepełnosprawne, ale studiują, 
więc zasiłek im się należy. 
W sumie pobieraliśmy zasiłek 
rodzinny, zasiłek pielęgnacyj­
ny i dodatek do zasiłku pielęg­
nacyjnego - tłumaczy matka. 

W czerwcu 2013 roku jej mąż 
wyjechał do Niemiec, aby szu­
kać lepiej płatnej pracy. Udało 
mu się. 

- Wtedy postanowiliśmy, że 
jeśli dostanie stałą umowę, to 
będziemy zabiegali o zasiłek ro­
dzinny w Niemczech - opowia­
da pani Wiesława. 

Okazało się, że jest szansa 
na taki zasiłek w Niemczech. 

- Wtedy przyjechałam 
do Słupska, aby poinformować 
MOPR, że od września 2013 ro­
ku nie będę pobierać zasiłku ro­
dzinnego w Polsce. Złożyłam 
stosowne oświadczenie. Myśla­
łam, że w ten sposób zakończę 
sprawę rodzinnego zasiłku 
w kraju - dodaje pani Wiesława. 

Biurokracja w Niemczech 
trwała długo, bo rodzina pani 
R. musiała tamtejszym urzęd­
nikom dostarczyć tłumaczenia 
różnych potrzebnych im doku­
mentów. Wreszcie po kilku 
miesiącach zapadła decyzja. 
Pozytywna dla rodziny. 

- Otrzymaliśmy niemiecki 
zasiłek rodzinny. Na dodatek 
z wyrównaniem od czerwca 
2013 roku, kiedy mąż znalazł 
tam zatrudnienie - relacjonuje 
pani Wiesława. 

Ponieważ słupszczanka zda­
je sobie sprawę, że zgodnie 

» Pani Wiesława R. czuje się ofiarą urzędników 

z prawem nie można jedno­
cześnie pobierać zasiłku ro­
dzinnego w Polsce i Niem­
czech, szybko przyjechała 
do Słupska, aby tę sprawę ure­
gulować. 

- Poszłam do MOPR-u, aby 
zwrócić pieniądze, które pobra­
łam od czerwca do siepnia 
2013 roku - wyjaśnia. 

Zrobiła to już w 2014 roku 
roku. I wtedy spotkała ją nie­
spodzianka. 

- Ja nie przyjmę od pani tych 
pieniędzy - usłyszała od pra­
cownicy MOPR w czerwcu 2014 
roku. 

- Dlaczego? - zapytała. 
- Pani pod nas nie podlega. 

Swoją sprawę musi pani zała­
twić w Urzędzie Marszałkow­
skim w Gdańsku - wyjaśniała 
urzędniczka. 

- Ale to wy mi przysyłaliście 
zasiłek - ripostowała pani Wie­
sława. 

- Proszę jechać do Gdańska 
albo zadwonić pod ten numer 
- usłyszała na koniec rozmowy. 

Zadzwoniła z samochodu, 
zaraz po wyjściu z biurowca 
MOPR-u. 

- Musimy ustalić kwotę, któ­
rą ma pani zwrócić. Pani po­
winna to załatwić w Słupsku 
- usłyszała przez telefon. 

Zdenerwowana wróciła do 
urzędniczki w MOPR. Dała jej 
swój telefon i poprosiła, aby 

w jej sprawie porozumiała się 
z urzędniczką z Gdańska. 

Urzędniczki rozmawiały po­
nad godzinę. 

- Dostanie pani od nas infor­
mację pocztą - usłyszała na ko­
niec wizyty w MOPR. 

Była zdziwiona takim obro­
tem sprawy, ale spokojnie cze­
kała na oficjalne pismo urzędo­
we. 

W końcu 13 grudnia 2014 ro­
ku otrzymała pismo z Urzędu 

MMMMI wyjaśnia 

# Sebastian Ferens, rzecznik 
prasowy MOPR: 
- Na prośbę zainteresowanej 
w 2013 roku MOPR uchylił decy­
zję przyznającą świadczenia 
od września 2013 roku. Na pod­
stawie kolejnych informacji, ja­
kie złożyła nam pani Wiesława 
w czerwcu 2014 roku, MOPR 
w Słupsku w tym samym miesią­
cu, zgodnie z Ustawą o 
świadczeniach rodzinnych art. 
23a, zwróciłsię do urzędu 
marszałkowskiego o ustalenie, 
od kiedy powstało uprawnienie 
do świadczeń rodzinnych w in­
nym państwie, w związku ze sto­
sowaniem przepisów o koordy­
nacji systemów zabezpieczenia 
społecznego. Odpowiedź nasz 
ośrodek otrzymał w połowie 
grudnia. O tym, czy środki mają 
być zwrócone i w jakiej kwocie, 
zdecyduje także urząd marszał­
kowski w kolejnej decyzji. 
Wysokość odsetek za nienależ­
nie pobrane świadczenia określa 
Ustawa oświadczeniach rodzin­
nych art. 30 ust. 8. Zgodnie 
z przepisami nalicza 
się je od momentu pobrania nie­
należnego świadczenia do mo­
mentu jego spłaty. 

MAZ) 

Marszałkowskiego w Gdańsku, 
z którego wynika, że ma zwró­
cić zasiłek za trzy miesiące 2013 
roku oraz karne odsetki w wy­
sokości 13 procent za miesiąc. 

Pani Wiesława jest oburzo­
na taką decyzją, bo nie spodzie­
wała się kary. # 

a Więcej na naszej stronie 
Więcej informacji ze Słupskai regionu 
na naszej stronie internetowej 
www.gp24.pl 

O u t *  rodziny «aptecą mnię j  m paszpor ty  

Zniżki za opłaty paszportowe dla 
członków rodzin wielodzietnych to 
propozycja MSW włączona do usta­
wy o Karcie Dużej Rodziny. Nowe 
przepisy weszły w życie 1 stycznia 
2015 roku. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
od początku prac nad Kartą Dużej 
Rodziny aktywnie uczestniczyło 
w działaniach wspierających rodziny 
wielodzietnie. Do projektu ustawy 
przygotowanej przez Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej o Karcie 
Dużej Rodziny zgłosiło propozycję 
wprowadzenia ulg w opłatach pasz­
portowych. 
W rezultacie od stycznia br. rodziny 
wielodzietne płacą mniej za wyda­
wane dokumenty paszportowe. Ul­

ga obejmuje zniżkę dla dzieci w wy­
sokości 75 proc. (do tej pory wszyst­
kie dzieci korzystały z 50 proc. ulgi). 
Na taką samą ulgę może liczyć uczą­
ca się młodzież (do 25. roku życia). 
Dodatkowo wprowadzono nową 
zniżkę dla rodziców. Dorośli z Kartą 
Dużej Rodziny za nowy dokument 
zapłacą o 50 proc. mniej. 
Pełna i nadal obowiązująca opłata 
za wydanie paszportu wynosi 140 
złotych. Po wejściu w życie nowych 
przepisów członkowie programu 
Karta Dużej Rodziny ponoszą o wie­
le niższe koszty. Za paszport dzieci 
do 13. roku życia zapłacą 15 zł. Mło­
dzież do 25. roku życia - ucząca się -
zapłaci 35 zł, a rodzice - 70 zł. 
(MAZ) 

Wybiorą Miss i Mistera WOŚP Ziemi Słupskiej 

11 stycznia podczas tegorocz­
nego finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy odbędą 
się wybory Miss i Mistera Zie­
mi Słupskiej. 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Imprezę organizuje Miejska 
Rada Młodzieżowa w Słupsku. 
- Już sam udział w tym konkur­
sie jest wielkim sukcesem dla 
młodzieży i dzieci - mówi Ma­
teusz Piechulski, rzecznik pra-

sowyMRMSłupsk. -Uczestni­
cy mogą się pokazać, a może 
nawet dzięki temu konkursowi 
wzbić się na szczyt. To niesa­
mowita okazja, której nie moż­
na zmarnować i równocześnie 
zabawa. 

Konkurs skierowany jest 
do uczniów szkół ponadgimna-
zjalnych i przedszkoli. Katego­
ria wiekowa: przedszkola 2-5 
lat, natomiast szkoły ponad-
gimnazjalne 16-20 lat. Zgłosze­
nia były przyjmowane do 28 
grudnia 2014. 

Internauci będą  wybierać  
osobę, która z największą iloś­
cią lajków. trafi do finału. • 

& Ubiegłoroczna kwesta Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
przed słupskim ratuszem 

mailto:marecki@gp24.pl
http://www.gp24.pl
mailto:zbigniew.marecki@gp24.pl
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Filip Gilewski urodził się z wadą serca. Nie ma | W 2009 roku stracił wzrok w prawym oku. 
tętnic płucnych i ma tylko jedną komorę serca i Zapisał się do Polskiego Związku Niewidomych 

Słabowidzacy informatyk z chorym 
sercem, który kocha koszykówkę 

2009 Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Filip Gilewski urodził się 
w 1985 roku. Po 24 godzinach 
wykryto u niego poważną wa­
dę serca, brak tętnic płucnych, 
brak pnia tętniczego. Serce, 
które ma po prawej stronie, po­
siada tylko jedną komorę. To 
powoduje, że jego krew miesza 
się i robi się gęsta. Przez to 
mężczyzna ma sine usta i pa­
znokcie. 

Pomimo iż od dziecka mu­
siał uważać na to, co robi, i nie 
przemęczać się, jego rodzice nie 
zabraniali mu wszystkiego. 
Pozwalali na w miarę normal­
ne życie. On sam twierdzi, że 
miał dobre dzieciństwo. 

Jak każdy dzieciak chciał coś 
porobić, popsocić, pobiegać. 
Jeździł na rowerze z kolegami 
po leśnych drogach, po osied­
lu. Grał także w piłkę z kolega­
mi na podwórku. Wszystko 
w miarę rozsądku. 

Gdy czuł, że nie może już 
pozwolić sobie bieganie i grę 
w piłkę, sędziował kolegom 
i przypatrywał się, jak inni gra­
ją. Zainteresowanie sportem 
pozostało mu do dzisiaj. Bardzo 
ubolewa nad tym, że nigdy nie 
zostanie trenerem koszykówki, 
bo to właśnie ta dyscyplina jest 
mu najbliższa. Swego czasu do­
wiadywał się na AWF w Gdań­
sku, czy studia trenerskie wy­
magają od studentów egzami­
nów wydolnościowych. - Nie­
stety, nie ma tak dobrze, na ład­
ne oczy nie dają dyplomu, 
a szkoda - śmieje się pan Filip, 
który drużyną Energa Czarni 
Słupsk interesuje się od 1994 
roku. 

- Gdy tylko mam czas, cho­
dzę na mecze i kibicuję naszej 
drużynie. Jestem dumny ze 
wszystkich jej sukcesów i trzy­
mam za nich kciuki - mówi 
mężczyzna. 

Od 2009 roku z kibicowa­
niem na meczach ma pewien 
problem. W tym roku zaniewi­
dział na prawe oko, a lewym 
widzi połowę obrazu. 

Czarnymi Słupsk 
interesuję się 

od 1994 roku. Gdy 
tylko mogę, chodzę 

na ich mecze 

4 £  

v Słabowidzący Filip Gilewski dumnie pokazuje wpis od Wandy Chotomskiej w jednej z jej książek 

- To bardzo utrudnia mi ob­
serwowanie tego, co dzieje się 
na boisku. Bardzo często po re­
akcji tłumu wiem, czy padł 
kosz, czy nie. Nie chcę jednak 
rezygnować z chodzenia 
na mecze, bo to sprawia mi 
przyjemność - stwierdza pan 
Filip. 

W 2009 roku, niedługo 
po tym jak zaniewidział, zapisał 
się do Polskiego Związku Niewi­
domych w Słupsku. Mniej wię­
cej w tym samym czasie rozpo­
czął swoją przygodę ze Sporto­
wym Klubem Integracyjnym 
ZRYW w Słupsku. Próbował 
swoich sił w strzelectwie lase­
rowym i kręglach. Jednak, jak 
sam przyznaje, zaniechał tych 
dyscyplin, ponieważ nie szły 
my zbyt dobrze. Teraz trochę 
żałuje i zastanawia się nad po­
wrotem do strzelectwa. 

Na co dzień radzi sobie 
w miarę samodzielnie. Skoń­
czył studium policealne o kie­
runku informatycznym specjal­
ność grafika komputerowa. 
Pracuje w firmie dla niepełnos­
prawnych IGN przez internet. 
Częściowa utrata wzroku 
skomplikowała trochę jego pra­
cę, ale nie zniechęciła go do jej 
porzucenia. 

Pracując na komputerze, ko­
rzysta z programu powiększa­
jącego i udźwiękowiającego. 
Korzysta także z lupy elektrycz­
nej i udźwiękowionego telefo­
nu. Stwierdza, że takie urządze­
nia są bardzo wygodne. Nieste­
ty, nie na wszystkie może sobie 
pozwolić. Zakup czytaka, dzię­
ki któremu można słuchać ksią­
żek, to spory wydatek. 

- Taka przyjemność kosztu­
je od dwóch do trzech tysięcy 
złotych. Nie stać mnie na jego 
zakup, a dofinansowanie też 
nie jest łatwo zdobyć - stwier­
dza mężczyzna, który lubi czy­
tać książki i wiersze. Swego cza­
su brał udział w konkursach re­
cytatorskich. Szkolne lata 
wspomina z zadumą i uśmie­
chem na twarzy. 

Gdy chodził do trzeciej kla­
sy szkoły podstawowej zajął 
pierwsze miejsce w konkursie 
recytatorskim. Wiersze dekla­
mował także w obecności Wan­
dy Chotomskiej. Jako nastola­
tek marzył przez chwilę o byciu 
aktorem. Widział siebie na sce­
nie, biorącego udział w spekta­
klu. Dziecięce marzenia prze­
minęły, ale sentyment do tea­
tru pozostał. W wolnej chwili 
chodzi na spektakle do Teatru 
Nowego w Słupsku oraz Teatru 
Rondo, czasami jednak braku-

ROK 
W tym roku Filip Gilewski 
przestał widzieć na prawe 
oko 

je wolnych miejsc, a te, które 
pozostały, znajdują się dalej niż 
w czwartym rzędzie. 

- Widzę, że ktoś się prze­
mieszcza, ale nie wiem, gdzie 
i po co - stwierdza mężczyzna, 
który ubolewa, że nie może już 
prowadzić samochodu. Prawo 
jazdy zrobił jeszcze przed częś­
ciową utratą wzroku, ale 
niepełnosprawność sprawiła, 
że z prowadzenia pojazdu mu­
si zrezygnować. 

- Szkoda, że się tak złożyło, 
bo bardzo lubiłem prowadzić. 
To było bardzo wygodne - przy­
znaje pan Filip, który pomimo 
choroby stara się znajdować 
w życiu pozytywy. Wie, że nie 
może pozwolić sobie na nad­
mierny wysiłek fizyczny, ale dla 
własnej przyjemności stara się 
w miarę możliwości kibicować 
ukochanej drużynie Enerdze 
Czarnym Słupsk.# 

Z i y d »  parne F W *  

# Edukacja 
Przez dwie klasy szkoły podsta­
wowej uczęszczał do szkoły jak 
każdy uczeń. Później korzystał 
z indywidualnego toku naucza­
nia. II Liceum ukończył z wyróż­
nieniem. 
Po ukończeniu szkoły średniej 
nie chciał iść na studia, tylko pra­
cować. Zdecydował się więc 
na szkołę, po której szybko zdo­
będzie zawód. Wybrał szkołę po­
licealną o kierunku informatycz­
nym. 

# Nie może się przemęczać 
Z powodu swojej choroby nie 
może się zbytnio denerwować. 
Musi także uważać na zbyt duży 
wysiłek fizyczny. Dla przyjemnoś­
ci zdarzy mu się rzucić do kosza 
raz czy dwa. Na większą przyjem­
ność płynącą z uprawiania sportu 
nie może sobie jednak pozwolić. 
Tę niemożność rekompensuje 
sobie poprzez chodzenie na me­
cze koszykówki, podczas których 
kibicuje drużynie Enerdze Czar­
nym Słupsk. Na meczach musi 
siedzieć w pierwszych rzędach, 
ponieważ w dalszych nie widzi 
prawienie. 

mailto:dorota.aleksandrowicz@gp24.pl
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Akcja „Wisła" rzuciła łemkowskiego 
proboszcza do miasteckiej parafii 

Ksiądz dr Dionizy Seneta przez trzydzieści lat 
był łemkowskim proboszczem w Szlachtowej 

Proboszcza kilka razy pobito i okradziono. 
Ostatnie lata swojego życia spędził w Miastku 

Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@gp24.pl 

Ksiądz dr Dionizy Seneta był 
ostatnim parochem (probosz­
czem) łemkowskiej greckoka­
tolickiej cerkwi w Szlachtowej. 
W ramach przymusowej akcji 
„Wisła" trafił do Miastka. 
Od 1947 do 1955 roku był wika­
riuszem w kościele rzymskoka­
tolickim w Miastku. Niedługo 
minie 59. rocznica jego śmier­
ci. 

W Szlachtowej istniała stara 
cerkiewka wybudowana praw­
dopodobnie w XVII wieku. 
W1895 roku rozpoczęto budo­
wę murowanej cerkwi. Budo­
wę z wielkimi problemami 
ukończono w 1920 roku. 
Dionizy Seneta był probosz­
czem w Szlachtowej w latach 
1917-1947 r. 

W ramach akcji „Wisła" w la­
tach 1947-1950 wysiedlono 
z Rusi Szlachtowskiej prawie 
wszystkich Łemków, w tym 
Dionizego Senetę. Od 15 lipca 
1947 roku Szlachtowa była za­
siedlana przez mieszkańców 
sąsiednich wsi. Cerkiew zamie­
niono na rzymskokatolicki koś­
ciół. 
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* Ksiądz dr Dionizy Seneta został pochowany w Rokitnie. W Miastku spędził osiem lat 

Ksiądz Seneta urodził się 
w 1891 r. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w 1930 r. W latach 
1918-1919 był uczestnikiem 
ukraińskich walk wyzwoleń­
czych jako żołnierz Ukraińskiej 
Armii Galicyjskiej. Miał dokto­
rat z prawa (uniwersytet 
w Wiedniu). 

Po wojnie sytuacja Łemków 
była bardzo trudna. Księdza 
Senetę kilka razy pobito i obra­
bowano. 

- Czterech nieznanych osob­
ników w mundurach Wojska 
Polskiego, uzbrojonych w auto­
maty, pepesze i pistolety na­
padło na plebanię księdza gre­
ckokatolickiego Senety ze 
Szlachtowej. Ksiądz został po­
bity i obrabowany - donosił 
w 1946 r. starosta powiatowy 
w Nowym Targu. Kiedy już roz­
poczęły się deportacje, polskie 
władze powiatowe domagały 
się usunięcia znajdującego się 
na ich terenie duchownego gre­
ckokatolickiego. W sprawozda­
niu z powiatu nowotarskiego 
z 21 kwietnia 1947 roku starosta 
powiatowy napisał, że aby 
„ostatecznie rozwiązać prob­
lem łemkowski", koniecznie 
należy usunąć dwóch duchow­
nych greckokatolickich: ks. Ja­
rosława Hurę z Jaworek i ks. 
Dionizego Senetę ze 

Szlachtowej, gdyż „podtrzymy­
wali za okupacji, jak i obecnie 
ducha ukraińskiego wrogiego 
Polsce, prowadzą oni dalej na­
bożeństwa i kazania w języku 
i duchu ukraińskim". 

„13 września 1947 przybył 
wikariusz ks. dr Dionizy Seneta, 
były proboszcz w Szlachtowej. 
Będzie odprawiał msze 
w obrządku łacińskim. Bardzo 
dobrze się stało, gdyż równo­
cześnie napływa dużo ludzi 
z południowo-wschodniej Ma­
łopolski tego samego obrządku. 
Ksiądz Seneta Dionizy objął 
naukę religii w szkole pow­
szechnej w Miastku" - napisał 
w kronice miastecki proboszcz 
Jan Karnicki. 

1 listopada 1955 r. Seneta 
po ciężkiej chorobie serca prze­
chodzi na emeryturę. Umiera 4 
lutego 1956 r. Pochowano go 
na przykościelnym placu 
w Rokitnie k. Międzyrzecza 
(woj. lubuskie), na terenie miej­
scowego łacińskiego sanktua­
rium maryjnego. 

- Zmarły odznaczał się wiel­
ką pokorą, niezwykle szlachet­
nym charakterem i wysoką kul­
turą osobistą. Pracował gorli­
wie, pomimo słabego stanu 
zdrowia, niemal do ostatniej 
chwili - żegnał go proboszcz 
Karnicki. 0 

W1961 roku obraz Matki Boskiej Częstochowskiej odwiedził Miastko 
Miastko* 

W1956roku zrodził się po­
mysł. aby kopia obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej 
odwiedziła każdą parafię 
w Polsce. 

Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@gp24.pl 

W1956 roku obchodzono 300. 
rocznicę ogłoszenia Maryi Kró­
lową Polski. Wtedy to biskupi 
unieśli obraz wysoko w kierun­
ku placu, na którym zgroma­
dziło się ponad milion ludzi. 
Wierni zaczęli krzyczeć, aby 
Matka Boska zeszła do nich. 
Wtedy najważniejsi duchowni 
zaczęli zastanawiać się, co zro­
bić, aby cudowny obraz pojawił 
się wśród wiernych w całej Pol­
sce. Postanowiono wykonać 
kopię. Podjął się tego kierownik 
Katedry Konserwacji Uniwer­
sytetu im. M. Kopernika w To­
runiu doc. dr Leonard Torwirta. 

2 maja 1957 r. były gotowe dwie 
kopie - jedna do nawiedzenia, 
a druga jako dar dla papieża 
Piusa XII. Konferencja Plenar­
na Episkopatu Polski, obradu­
jąca na Jasnej Górze 11 kwietnia 
1957 r., uchwaliła wprowadze­
nie dzieła nawiedzenia-pere-
grynacji we wszystkich para­
fiach. Do milenijnego roku 1966 
obraz nawiedził wszystkie pa­
rafie diecezji północnych 
i trzech administracji apostol­
skich na Ziemiach Zachodnich. 
12 października 1980 r. zakoń­
czył się I etap nawiedzenia 
wszystkich parafii w Polsce (w 
międzyczasie obraz był wiele 
razy „aresztowany" przez ko­
munistyczne władze). 

12 listopada 1961 roku obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
nawiedza Miastko. - Na zew­
nątrz kościół, krzyż misyjny 
otoczono kolorowymi lampio­
nami i proporczykami. Front 
kościoła oświetlały reflektory. 
Na wieży umieszczono krzyż 
wysokości 1,70 metra z napi­

sem: Królowo Polski, witamy 
Cię; wszystko z małych żarówe-
czek. Ołtarz główny udekoro­
wano w kolorach maryjnym, 
papieskim i narodowym. 
Przed ołtarzem zawieszono ko­
ronę, z której wyprowadzono 
wstęgi różnokolorowe. Zawie­
szono dziesięć sztandarów. 
O godzinie 16.25 biją trzy potęż­
ne dzwony. Ścisk niesamowity 
w kościele i naokoło kościoła. 
Ulice zatłoczone. Obecnych ka­
płanów - 33, ludność - około 8 
000. Kapłani biorą obraz na ra­
miona. Obraz biorą niewiasty, 
panny, potem mężczyźni i ka­
walerowie zanoszą na ołtarz 
główny. Fanfary grają apel, or­
kiestra dęta powtarza, podek­
scytowany cały kościół. 0 go­
dzinie 15.15 nabożeństwo po­
żegnalne. Lud płacze, śpiewa­
jąc: Nie opuszczaj nas. Kilkuty­
sięczny tłum żegna Matkę Bo­
ską. 4 samochody, 46 motocy­
kli z krzyżem na czele odprowa­
dza obraz - opisywał w kroni­
ce proboszcz Jan Karnicki. • 

h a . W*M, i i? A . 1  

Kopia obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej odwiedziła w latach 1957-1980 wszystkie parafie 
w Polsce. Ówczesne komunistyczne władze próbowały temu przeszkodzić 
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Lekkoatleci podsumowali minione dwanaście 
miesięcy. To był rok nadziei i sukcesów 

SMS Słupsk f inalistą mistrzostw Polski w dwóch kategoriach wiekowych 

rów szkolących juniorów 
pierwsze miejsce wywalczył 
Mirosław Witek, szkoleniowiec 
Marceliny Witek. Pan Mirosław 
był także pierwszy wśród tre­
nerów zajmujących się pracą 
z młodzikami w województwie 
pomorskim. 

Udział w ważnych 
imprezach 
Z zawodników regionu słup­
skiego w najważniejszej impre­
zie - halowych mistrzostwach 
świata startowała Angelika 
Cichocka. Zawodniczka ULKS 
Taleksu Borzytuchom zajęła 
tam drugie miejsce w biegu 
na 800 metrów. 

W drużynowych mistrzo­
stwach Europy z reprezentacją 
Polski startowała oszczepnicz-
ka Jantara Barbara Madejczyk. 
Była trzecia drużynowo, po­
dobnie jak Cichocka biegnąca 
na 800 metrów. Cichocka bra­
ła także udział w mistrzo­
stwach Europy w Zurychu. 
W mistrzostwach świata junio­
rów czwarte miejsce wywalczy­
ła Marcelina Witek (rzut oszcze­
pem), trzynasty w sztafecie 
4x400 m był Patryk Nurkowsłti 
z Jantara. W kwalifikacjach eu­
ropejskich do igrzysk młodzie­
ży w Baku startowała Klaudia 
Maruszewska, oszczepniczka 

| Jantara. W mistrzostwach Eu-
| ropy juniorów w biegach prze­

łajowych w Bułgarii brał udział 
Patryk Błaszczyk z Jantara. Zna­
lazł się na 38. miejscu w biegu 
na 6 km. # 
RAFAŁ SZYMAŃSKI 

Lekkoatletyka 

Pomorski Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki w Gdańsku 
ogłosił wyniki współzawodni­
ctwa zawodników i trenerów 
w sezonie lekkoatletycznym 
2014 w różnych kategoriach 
wiekowych. Spotkanie podsu­
mowujące odbyło się w Klubie 
Studenckim Triathlon (dawny 
Trops) w Gdańsku Oliwie 
przy ulicy Czyżewskiego. 
W rankingach i podsumowa­
niach województwa pomor­
skiego spośród zawodników re­
gionu słupskiego w swoich ka­
tegoriach wiekowych triumfo­
wali oszczepnicy, wśród junio­
rów zwyciężyła Marcelina Wi­
tek, natomiast w młodzikach 
Karol Sztylka. Oboje są repre­
zentantami SKLA Słupsk. 
Dyplomy za szczególne osiąg­
nięcia sportowe otrzymali rów­
nież Kamila Zdybał (oszczep-
niczka SKLA Słupsk) oraz 
Adrian Walczyński (miotacz 
SKLA Słupsk). Najlepszym tre­
nerem w województwie 
w dwóch kategoriach wieko­
wych: młodzik i junior został 
trener Mirosław Witek. 

Drużynowo 
W klasyfikacji drużynowej klu­
bów województwa pomorskie­
go bardzo wysoko uplasowały 
się Jantar Ustka i SKLA. W tej 
punktacji najwyżej uplasował 
się AZS-AWFiS Gdańsk, które­
go zawodnicy na różnych im­
prezach rangi mistrzowskiej 

zdobyli pięć złotych medali, 
pięć srebrnych i 9 brązowych. 
Akademicy zdobyli o dwa krąż­
ki więcej niż w 2013 roku. Dru­
gie miejsce zajął SKLA Sopot (11 
medali, podczas gdy w 2013 ro­
ku - dziesięć). Na trzecim miej­
scu znalazł się ustecki Jantar. 
Podopieczni szkoleniowców 
Henryka Michalskiego i Lucy­
ny Kuklińskiej-
-Nurkowskiej wywalczyli dwa 
złote, sześć srebrnych i jeden 
brązowy medal. W porównaniu 
z 2013 rokiem zdobyli o jeden 
więcej. 

Na czwartym miejscu w kla­
syfikacji drużynowej znalazł się 
SKLA Słupsk. Zawodnicy ze 
stadionu 650-lecia zdobyli dwa 
złota i 4 brązowe medale. To 
podobnie jak w Jantarze, pro­
gres. Wywalczyli bowiem krąż­
ki o dwa więcej niż w 2013 ro­
ku. 
W punktacji sklasyfikowano 
czterdzieści sześć klubów. 

Klasyfikacja młodzieży 
w punktacji współzawodni­
ctwa młodzieży także najlep­
szym klubem okazał się AZS 
AWFiS Gdańsk. Zdobył aż 319,5 
pkt. Drugi był SKLA Sopot (246 

Jantar Ustka i SKLA 
Słupsk to dwa 
wiodące kluby 

szkolące młodzież 
w naszym regionie 

pkt), trzeci SKLA Słupsk -106 
punktów. Pozycję na pudle 
słupszczanie wywalczyli kosz­
tem Jantara Ustka, który w tej 
klasyfikacji był czwarty, zgro­
madził bowiem 86,5 pkt. 

Klasyfikacje 
indywidualne 
Jak wspominaliśmy wyżej, kil­
ku zawodników z regionu zo­
stało klasyfikowanych 
na pierwszych pozycjach w kla­
syfikacjach indywidualnych 
za 2014 rok. Wśród młodziczek 
najlepsza okazała się Agniesz­
ka Kulak, zawodniczka Jantara 
Ustka. Wyprzedziła Beatę Top-
kę z Taleksu Borysław 
Borzytuchom. W kategorii mło­
dzików najlepszym był Karol 
Sztylka (SKLA Słupsk). Wśród 
juniorów na pierwszym miejs­
cu w ostatecznej punktacji zna­
lazł się Patryk Błaszczyk 
z Jantara Ustka, który wyprze­
dził Damiana Rudnika zMKS 
Chojniczanka 1930 Chojnice. 
Wśród juniorek najlepszą była 
Marcelina Witek z SKLA Słupsk. 
W kategorii juniorki młodsze 
trzecią pozycję zajęła Klaudia 
Maruszewska, zawodnicz­
ka LKS Jantara Ustka. 

Trenerzy 
W klasyfikacji trenerów w kate­
gorii seniorów na trzecim 
miejscu w województwie po­
morskim znalazł się Henryk 
Michalski z Jantara Ustka. On 
wygrał we współzawodnictwie 
trenerów szkolących młodzicz-
ki w 2014 roku. Wśród trene- Laureaci Mirosław i Marcelina Witek 

Gimnazjaliści Szkoły Mistrzo­
stwa Sportowego wywalczyli 
w Łęczycy awans do halo­
wych finałów mistrzostw Pol­
ski w futsalu do lat 14. 
Zespół Piotra Gómiewicza 
przebył długą drogę, aby uzy­
skać prawo gry o tytuł najlep­
szej drużyny w Polsce. 
Turniej finałowy odbędzie się 
w dniach 24-25 stycznia w Bia­
łymstoku. 
Jest to pierwszy awans Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego 
do finałów w historii w tej ka­
tegorii wiekowej. 
SMS Słupsk w meczu półfina­
łowym drugiego turnieju 
w Łęczycy pokonał wicemi­
strza Polski z 2012 i gospoda­
rza turnieju Hurtap Łęczyca 
pewnie, bo aż 4:1. 
Szkoleniowcem drużyny jest 
Piotr Gómiewicz, drugim tre­
nerem Piotr Piszko, kierowni­
kiem zespołu był Robert Za­
jąc. 
Skład SMS Słupsk w drugim 
turnieju w Łęczycy. Bramka­

rze - Szymon Zając, Jakub 
Łącki. 
Zawodnicy z pola: Przemy­
sław Przybylski (został wy­
brany najlepszym zawodni­
kiem turnieju w Łęczycy), Ka­
rol Czubak, Oskar 
Hawdurowicz, Kacper Dawid, 
Maciej Dawid, Patryk Szabat, 
Michał Zborowski, Mateusz 
Żebrowski, Kacper Bednar­
czyk, Michał Wysocki. 
W pierwszym turnieju elimi­
nacyjnym, który odbył się 
w Wikielcu, Szkoła Mistrzo­
stwa Sportowego Słupsk po­
konała kolejno 8:3 Don Bosco 
Ostródę, 11:3 Unisław Team, 
7:2 Taf Toruń i zremisowała 
2:2 z gospodarzami GKS 
Wikielec. 
Rezultaty te dały awans 
z drugiego miejsca w grupie, 
bo słupszczanie mieli gorszy 
bilans bramek od gospodarzy 
turnieju GKS Wikielca. 
1. GKS Wikielec 4 10 26:6 
1 SMS Słupsk 4 10 28:10 

3. Don Bosco Ostróda 4 6 17:26 

4. TAF Toruń 4 3 7:19 

5. Unisław Team 4 O 14:30 

Liczby, mecze, zdobyte punkty, strzeło-

ne/stracone bramki. 

W drugim turnieju, który od­
był się w minioną niedzielę 
w Łęczycy, zawodnicy Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego po­
konali kolejno 5:0 Cuprum 
Polkowice, 4:0 Constract 
Lubawę i 4:1 Junior Hurtap 
Łęczycę. Bezapelacyjnie byli 
najlepszym zespołem tego po­
ziomu eliminacji. 

Tabela II turnieju 
1. SMS Słupsk 3 9 

2. Constract Lubawa 3 6 

3. Don Bosco Ostróda 3 6 

4. Junior Hurtap Łęczyca 3 3 

S. MOKS Słoneczny Stok 2 0 

6. Cuprum Polkowice 2 0 

Liczby: mecze, punkty 

I Kacper Bednarczyk 

< - Jestem bardzo zadowolony 
| z awansu do krajowego finału 
1 - mówił po awansie szkolenio-
2 wiec słupskiego zespołu Piotr 

Gómiewicz. - Cieszę się, po­

nieważ będziemy mieli dwa 
zespoły z naszej szkoły w fina­
łach. Obok czternastolatków, 
wcześniej awans uzyskała 
drużyna SMS Słupsk w kate­
gorii U-16. Jest to już trzeci 
awans do turnieju finałowego. 
Dwa lata temu zdobyliśmy 
czwarte miejsce w Polsce, na­
tomiast rok temu znaleźliśmy 
się na dziesiątej pozycji. Nie­
wątpliwie od trzech lat jako 
szkoła liczymy się w futsalu 
na poziomie krajowym. Jes­
tem bardzo wdzięczny dyrek­
cji szkoły, że umożliwia 
nam uczestnictwo w każdej 
imprezie w Polsce. Od czte­
rech lat pracuję w tej placów­
ce, ze słupskimi młodymi pił­
karzami byłem w Mielcu, 
Wrocławiu, Warszawie, 
Wikielcu pod Iławą, Łęczycy 
pod Łodzią, Kaliszu, a także 
w każdym większym mieście 
województwa pomorskiego. 
Teraz czekają nas turnieje 
w Toruniu (to będzie finał mi­
strzostw Polski w kategorii 

U-16). Odbędą się one 
w dniach 6-8 lutego, oraz ten 
w Białymstoku. Fajnie, że 
udaje się nam promować 
Słupsk poprzez piłkę nożną 
i udział w wielu imprezach 
mistrzowskiej rangi - dodawał 
szczęśliwy szkoleniowiec 
SMS. 

W siedzibie Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, już 
po zamknięciu tego numeru 
gazety, odbyło się losowanie 
grup finałowych młodzieżo­
wych mistrzostw Polski do lat 
14. 

Oto podział na koszyki, 
z których były rozlosowane 
poszczególne grupy. 

Koszyk I: Helios Białystok, 
Rekord Bielsko Biała, GKS 
Wikielec, Góral Tryńcza. Ko­
szyk II: BSF Bochnia, Kamion­
ka Mikołów, Constract 
Lubawa, SHLF Chrzanów. Ko­
szyk III: SMS Słupsk, Unia Tar­
nów, Calisia Kalisz, UKS Naki 
Olsztyn. 
(RES) 
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Sumo istnieje nad Słupią 
# Młodzi sportowcy z klubów związanych z TS Judo Gryf Słupsk już po raz drugi uczestniczyli 
w turnieju sumo. To doskonały sposób na dodatkowe ćwiczenia i motywację do judo. 

Rafał Szymański 
rafal.szymanski@gp24.pl 

Towarzystwo Sportowe Judo 
Gryf Słupsk zorganizowało co­
roczny turniej sumo dla dzieci. 
W tych zmaganiach wzięli 
udział m.in. najmłodsi, którzy 
rozpoczynają przygodę ze spor­
tem i trenują judo od kilku mie­
sięcy. 
- Była to dla nich pierwsza oka­
zja do sprawdzenia się w bez­
pośredniej rywalizacji sporto­
wej - komentuje Lidiusz Kazior, 
szkoleniowiec judo w TS Judo 
Gryf Słupsk. 

Wielu uczestników 
W turnieju wystartowało po­
nad sześćdziesięciu zawodni­
ków z TS Judo Giyf Słupsk oraz 
sekcji współpracujących z Gry­
fem (byli to zawodnicy z Ucz­
niowskiego Klubu Sportowego 
Judo przy Szkole Podstawowej 
nr 4 i Uczniowskiego Klubu 
Sportowego przy Szkole Pod­
stawowej nr l). 
- Przyszli judocy zaprezento­

wali ogromną wolę walki oraz 
determinacji. Pokazali, że 
umiejętności, które zdobywają 
na treningach judo, potrafią 
z powodzeniem wykorzystać 
w walce sportowej. Turniej do­
starczył ogromnych emocji nie 
tylko zawodnikom, ale również 
licznie zgromadzonej publicz­

• Uczestnicy i uczestniczki turnieju sumo. Dla tych dzieci sumo to odskocznia od codziennych treningów w judo 

ności. Szczególnie emocjonu­
jące były pojedynki przedszko­
laków. Rywalizacja była bardzo 
wyrównana i zacięta, a poziom 
walk wysoki - opowiada Kazior. 
Na zakończenie rywalizacji 
wszyscy uczestnicy otrzymali 
dyplomy oraz świąteczne pacz­
ki. 
- Zarząd TS Judo Gryf Słupsk 
dziękuje Firmie Cofely EC 

Słupsk oraz rodzicom zawodni­
ków za pomoc przy organizacji 
zawodów oraz ufundowanie 
nagród dla najlepszych zawod­
ników naszego turnieju - doda­
je na koniec słupski szkolenio­
wiec. 

Wyniki 
Przedszkole, 20 kg: 1. Paweł 
Zając, 2. Kuba Pacewicz, 3. 

Damian Cyrganowicz, 4. Dawid 
Szamałek. 
23 kg: l. Martyna Jakub, 2. Ania 
Pacewicz, 3. Aleksander Kublik. 
26 kg: 1. Kordian Zawadzki, 2. 
Tomek Bojakowski, 3. Bożenka 
Bugajczyk. 30 kg (ex aeąuo): 
Olek Pazurkiewicz, Wojtek Bo­
gusławski, Miłosz Jankowski. 
Dzieci młodsze, 24 kg: 1. Ma­
ciej Rosiak, 2. Adrian Macholl. 

27 kg ( ex aeąuo): Marysia 
Orlikowska, Filip Puchalski, 
Weronika Urbaniak. 
30 kg: l. Alicja Bojakowska, 2. 
Szymon Deryło. 34 kg: 1. Mi­
łosz Ortman, 2. Miłosz Łepek, 
3. Alex Jursza. 
37 kg: 1. Olgierd Kulwas, 2. Ju­
lia Trojnar, 3. Tomasz Sadowy, 
4. Oliwia Szycko. 42 kilogramy: 
l. Wiktoria Morawska, 2. Patry-

Zapisy do sekcji 

Judocy zapraszają 

Towarzystwo Sportowe Judo Gryf Słupsk zaprasza na tre­

ningi judo dziewczęta i chłopców ze szkół podstawowych 

i gimnazjalnych Słupska i regionu słupskiego. Zapisy odby­

wają się codziennie w hali judo przy ulicy Madalińskiego 1 

(mieszczącej się przy stadion 650-lecia) w godzinach od 16 

do 19. Zajęcia w klubie prowadzą trenerzyjudo absolwenci 

Akademii Wychowania Fizycznego Irena Waszkinel (IV DAN) 

i Lidiusz Kazior (IV DAN). 

cja Maniewska. 46 kg: 1. Olaf 
Kulwas, 2. Andrzej Heimrath, 3. 
Michał Kunc, 4. Bartosz 
Wojtewicz. 48 kg: l .  Nikola 
Hadziewicz, 2. Katarzyna 
Hadziewicz, 3. Jagoda 
Braczkowska. 
Dzieci starsze, 26 kg, l: Tymon 
Smoliński, 2. Łukasz Bielawa, 3. 
Mateusz Czajkowski. 
27 kg: 1. Piotr Grabikowski, 2. 
GrzegorzMatowicz, 3. Jakub 
Piotrowski, 4. Karol Sobczyk. 
32 kg: l. Katarzyna Gołojuch, 2. 
Paweł Iwański. 36 kg: 1. Jakub 
Nieznalski, 2. Marcin Wilkosz, 
3. Mikołaj Rokicki. 38 kg: l. Da­
wid Siemieński, 2. Piotr 
Pietrzykowski. 45 kg: l. Daniel 
Zając, 2. Marcin Kowalski, 3. 
Kacper Czekaj. 52 kg: 1. Kasia 
Mikołajczyk, 2. Jarosław Lisz­
ka, 3. Hubert Żuk. 
Powyżej 60 kilogramów: 1. 
Damian Staszewski, 2. Michał 
Dąbrowski. • 

Za nami dwie kolejki zmagań w Kobylnicy 
Piłka nożna w hali 

Rafał Szymański 
rafal.szymartski@gp24.pl 

II kolejkę rozegrali piłkarze 
uczestniczący w zmaganiach 
Futsal Ligi w Kobylnicy. Już 
po raz trzeci najlepsze zespoły 
halowe ze Słupska i okolic 
uczestniczą w zmaganiach 
pod dachem w Kobylnicy. 
W tym roku liga ma jednak 
okrojoną formę, gra w niej tyl­
ko dziesięć drużyn. 
Oto rozstrzygnięcia poszczegól­
nych meczów w n kolejce zma­
gań: 
Almir/Cosinus - Kebab 
House/Duo Color Burza 7:6 
(2:3). 
Gole: Bartłomiej Gesek, 
Bolenajc, Maciej Gregorek x2, 
Jacek Gregorek x 2, sam 
- Grzegrzółka, Stasiak, Kleszcz, 
Gajek, Podgórny, sam. 
Zawodnik meczu: Maciej 
Gregorek. 

. mm 
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• Już po raz trzeci w hali w Kobylnicy odbywają się rozgrywki 
pod nazwą Kobylnica Futsal Liga 

Transport Spedycja Gąbarczyk 
- Studenciaki 4:8 (2:1). Bramki: 
Milewicz, Gregorek, 
Kazulkiewicz, Ślusarz - Bor­
kowski X4, Łukasz Kąkol x2, 
Mateusz Kąkol, sam. 
Zawodnik meczu: Miłosz Bor­
kowski. 
Top Market/Dukat - Bar 
Pod Dzikiem 5:4.Kunicki x2, 

Zaborowski, Tęcza, sam 
- Podlasiak x2, Kosieradzki, 
Markiewicz.Zawodnik meczu: 
Maciej Tęcza. 
Mundurowi Plus Dolce Vita -
Agata Meble 4:3 
(l:2).Waleszczyk x2, Karol 
Kublik, Patyk - Wójcik, Micha­
lak, Giersz. Zawodnik meczu: 
Daniel Łukaczyk. 

TABELA KFL 
1. MUNDUROWI PLUS 2 6 12-6 
2. BAR POD DZIKIEM 2 3 9:6 
3. OLDBOYS ADAMSKI TEAM 1 3 6-5 
4. COSINUS/ALMIR 2 3 12-12 
5. TRANSPORT SPEDYCJA 2 3 11-11 
6.STUDNCIAKI 2 3 9-9 
7. TOP MARKET/DUKAT 2 3 8-13 
8. AGATA MEBLE 1 0 3-4 
9.KEBABH0USE 2 0 9-14 

Liczby: liczba meczów, zdobyte punkty, 
zdobyte bramki. 
Najlepsi strzelcy Kobylnica 
Futsal Liga: 5 bramek 
- Przemysław Milewicz (Tran­
sport Spedycja), 4 bramki - Mi­
łosz Borkowski (Studenciaki). 
Następna kolejka odbędzie się 
17 stycznia. Gry odbywają się 
w hali sportowej Zespołu Szkół 
Samorządowych przy ul. Głów­
nej w Kobylnicy. Skład lidera 
zmagań z ostatniego meczu 
Mundurowych Plus Dolce Vita: 
Łukaczyk, Sawicki, Karol 
Kublik, Moszczyński, 
Waleszczyk, Dawidowicz, 
Ciepliński, Marek Kublik, Pa­
tyk.# 

Jantar Ustka już trenuje 
Piłk 

Mariusz Surowiec 
mariusz.surowiec@gp24.pl 

Piłkarze Jantara Ustka rozpo­
częli przygotowania do rundy 
wiosennej. Pierwszym testem 
podopiecznych trenera Piotra 
Piszki był słupski turniej halo­
wej piłki nożnej Energa Cup. 
Jantarowcy w zawodach roze­
grali 4 mecze, w których 
odnieśli jedno zwycięstwo, je­
den remis i 2 porażki. 
Ten dorobek nie pozwolił 
awansować z grupy do dalszej 
fazy. Ustczanie zawody rozpo­
częli nieźle od bezbramkowego 
remisu z ekipą Grosik Team. 
Potem przyszła wysoka poraż­
ka z Jaguarem Gdańsk i jasnym 
stało się, że każdy kolejny mecz 
będzie grany z przysłowiowym 
nożem na gardle. Wiarę 
w awans do fazy pucharowej 
przywrócił mecz z niemiecką 
drużyną Dolce Vita 

Blumenthaler. Mimo że to pił­
karze z Niemiec prowadzili, gó­
rą po bramkach Michała 
Mytycha i Daniela 
Piechowskiego byli ustczanie, 
którzy zwyciężyli 3:1. W ostat­
nim meczu grupowym rywa­
lem Jantara był Plastron Lotyń. 
Choć Jantarowcy w tym meczu 
prezentowali się lepiej, to jed­
nak to spotkanie przegrali 1:2. 
W najbliższy weekend Jantar 
Ustka zagra w Jezierzycach, 
także w zawodach halowych. 
Pierwszy mecz na pełnowy­
miarowymi boisku rozegrany 
zostanie 17 stycznia w Słupsku 
- rywalem będzie V-ligowa 
Radunia Stężyca. Kolejnymi ry­
walami będą HI ligowcy - Gwar­
dia Koszalin (21 stycznia w Ko­
szalinie), GKS Leśnik Manowo 
(31 stycznia Słupsk), Lechia II 
Gdańsk (22 lutego Słupsk), Bał­
tyk Koszalin (28 lutego). 
Ostatnim sprawdzianem 
przed piłkarską wiosną będzie 
pojedynek z A-klasową Garbar­
nią Kępice.# 
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Gryf to zgrana paczka 
• Rozmowa z Rafałem Bobrowskim, środkowym obrońcą Gryfa Słupsk, wiceliderem IV ligi 
Czy lubi pan pozycję, na której 
występuje? 
Gram jako środkowy obroń­
ca już czwarty sezon i powoli 
już się do tej pozycji przyzwy­
czajam. Całą swoją przygodę 
piłkarską grałem praktycznie 
w środku pola i to jest moja 
ulubiona formacja. 
Pytam, bo środkowy obrońca to 
ważna fucha, dosyć odpowie­
dzialna. Pan miał słabszy począ­
tek w Gryfie, gdy przychodził 
do tego klubu w 2013 roku. Ro­
zumiem, że to był efekt zgrania 
z resztą zawodników. Potem stał 
się pan ważnym ogniwem w tyl­
nej formacji. Dzisiaj trudno wyo­
brazić sobie skład Gryfa bez 
pańskiej w nim obecności. Ale 
widać, że nieraz ciągnie pana 
do środka, do długich podań 
do napastników... Mylę się? 
Przychodząc do Gryfa, widzia­
łem, że zespół był rozwalony. 
Dopiero zaczynał się zgrywać. 
Mieliśmy słabszy start w lidze 
w tamtym sezonie (2013/2014 
- dlatego po kilku kolejkach 
od drużyny odsunięty został 
jej dotychczasowy szkolenio­
wiec Grzegorz Wódkiewicz. 
Zastąpił go obecny trener 
Grzegorz Bednarczyk - dop. 
Rafał Szymański) jako cały 
zespół. Moim zdaniem było to 
spowodowane brakiem zgra­
nia, jak i również słabym przy­
gotowaniem fizycznym 
do rozgrywek. Jak wiadomo, 
gdy nie ma przygotowania fi­
zycznego, popełnia się głupie 
błędy podczas spotkań. Stąd 
takie, a nie inne rozpoczęcie 
tamtego sezonu Gryfa i moje­
go. 
Dlaczego przeniósł się pan 
do Słupska? To przecież nie był 
żaden spektakularny transfer. 
Występując na turniejach pla­
żowej piłki nożnej, poznałem 
swoją przyszłą żonę. Ona po­
chodzi ze Słupska i... taktu się 
znalazłem, nad morzem i da­
leko od moich rodzinnych 
stron. 
Zmieniając miejsce zamieszka­
nia nad morze, wszedł pan w zu­
pełnie inną rzeczywistość pił­
karską. Tutaj jest wyższy czy niż­
szy poziom w porównaniu 
z tym, co miał pan występując 
w Łuczniku Strzelce Krajeńskie? 
Poziom piłkarski jest bardzo 
podobny, jest parę zespołów 
lepiej zorganizowanych, 
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O Gryfie: Mieliśmy 

w IV lidze dobre 
okresy 

i nieliczne słabe 
spotkania 
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• Rafał Bobrowski jest obecnie istotnym zawodnikiem Gryfa Słupsk i trudno wyobrazić sobie 
podstawowy skład bez tego gracza 

a reszta próbuje im tylko do­
równać. 
W naszym regionie grał pan naj­
pierw w Pomorzu Potęgowo. 
Tam już pan uzyskał awans do III 
ligi. ale wołał przenieść się 
do Gryfa Słupsk. Dlaczego tak 
się stało? 
Przeprowadzając się do Słup­
ska, od początku chciałem 
spróbować swoich sił w Gry­
fie. Jednak życie potoczyło się 
tak, że podpisałem dwuletni 

kontrakt z Pomorzem 
Potęgowo. Po ukończeniu 
kontraktu nie dogadałem się 
z zarządem tego klubu i prze­
de wszystkim z trenerem (był 
nim wówczas Maciej Cieślik, 
szkoleniowiec z Gdyni), 

sezonie wydawaliście się niepo­
konani, a widać było, że minio­
ną jesienią2014/2015ten ze­
spół dopiero się zgrywa, jakby 
na nowo szuka swojego obli­
cza... 
Nasz skład oceniam bardzo 

a po namowach kolegów prze- dobrze, jesteśmy zgraną pacz-
niosłem się więc do Gryfa, ką. Mieliśmy dobre okresy 
który wtedy budował nowy i nieliczne złe mecze. Takie się 
zespół. zawsze zdarzają. Chcemy 
Jak ocenia pan obecny skład grać skutecznie i dla kibiców, 
Gryfa? Wiosną w ubiegłym już chcemy prezentować ofen-

Rafał Bobrowski 

•Wszystko o Rafale Bobrow­
skim 
Data urodzenia: 03.03.1984 
Stan cywilny: żonaty 
Pseudonim: Rafka 
Rodzina: żona i dwoje dzieci 
Rodzeństwo: brat i siostra 
Wzrost: 181 
Waga:83kg 
Ulubione dyscypliny poza piłką 
nożną:. Tylko piłka 
Hobby: Real Madryt 
Ulubiona muzyka: hip hop 
Nie lubię: narzekania 
Samochód: Chrysler 
• Niedawno Rafał Bobrow­
ski został ojcem. Jak to wpły­
nęło na normalne życie piłka­
rza? 
- Grając w Gryfie, pracuje­
my i trenujemy razem. Ale 
organizm potrzebuje rege­
neracji. Najlepszą regene­
racją dla sportowca jest 
sen, o co przy dwójce dzie­
ci jest ciężko. Odczułem to 
mocno w niektórych me­
czach ligowych - mówi. 
# Rafał Bobrowski jest wy­
chowankiem Łucznika 
Strzelce Krajeńskie. Tam roz­
poczynał swoją przygodę 
z piłką nożną i tam pał. za­
nim zdecydował się przepro­
wadzić nad morze. 
- Byłem wychowankiem 
Łucznika. Od szesnastego 
roku życia grałem już w se­
niorach tego klubu. Przez 
jedenaście lat występowa­
łem w pierwszej drużynie. 
Tam moim szkoleniowcem 
był z małymi przerwami 
Krzysztof Woziński - mówi 
dzisiaj Bobrowski. 
• R a f a ł  Bobrowski ma brata 
Adama. Jest on młodszy 
od słupskiego stopera o czte­
ry lata. 
Brat podobnie jak Rafał, 
także grał w piłkę nożną. 
Obaj wystąpili obok siebie 
w Łuczniku Strzelce 
Krajeńskie w pięciu me­
czach ni ligi w sezonie 
2008/2009. Co szczególne 
żadnego z tych meczów 
Łucznik  n i e  potrafił roz­
strzygnąć na swoją ko­
rzyść. 
# ulubionym klubem Rafała 
Bobrowskiego jest zdobyw­
ca pucharu Ligi Mistrzów Re­
al Madryt. Na pytanie o wzór 
zawodnika, którego może 
naśladować. Bobrowski po­
wiedział: 
- Jestem fanatykiem Realu 
Madryt, więc szczególne 
wrażenie robią na mnie 
wszyscy obrońcy tego zes­
połu. 

Rafał Bobrowski: 
najlepszy mecz 
w Gryfie? Ten. 

który da nam awans 
do III ligi 

sywną piłkę. Wraz z rozpoczę­
ciem obecnego sezonu 
przyszli do nas nowi ludzie. 
Potrzeba czasu, żeby znowu 
wszystko zaskoczyło i byśmy 
grali jak jeden organizm. 
Wszyscy kibice w Słupsku cze­
kają na awans Gryfa do III figi. Te 
siedemnaście spotkań, które 
was czeka, to będzie coraz więk­
sza presja? 
Koncentrujemy się na najbliż­
szym meczu ligowym. Zawsze 
chcemy go wygrać. Czas poka­
że, co z tego wyjdzie. Teraz 
rozpoczynamy okres przygo­
towawczy, który dobrze prze­
pracowany powinien dać nam 
upragniony awans. 
Jak ocenia pan wasze szanse 
i waszych rywali. Macie z kim bić 
się o awans do III ligi? 
O awans praktycznie walczy 
cztery - pięć drużyn. Kto się 
lepiej przygotuje do rundy re­
wanżowej i nie będzie tracił 
głupich punktów ten awansu­
je. I oby to był nasz Gryf, bo 
w Słupsku musi być przynaj­
mniej HI liga. To miasto zasłu­
guje na to. 
Z kim lepiej grało się panu w pa­
rze środkowych obrońców 
w Gryfie: obecnie z Marcinem 
Dworackim czy poprzednio 
z Damianem Jarowskim? Chyba 
w obu przypadkach wciąż trze­
ba było się uzupełniać? 
Z Damianem i Marcinem rozu­
miemy się tak samo. Grając 
na pozycji obrońcy, łatamy 
dziury i błędy całej drużyny. 
Także swoje nawzajem. 
Po prostu bywają lepsze i gor­
sze spotkania ligowe. 
Jak się pan odnalazł w beach 
soccerze?To kolejne wyzwanie 
w przygodzie z piłką, która spot­
kała pana nad morzem? 
W piłkę plażową zacząłem 
grać praktycznie od samego 
jej powstania w Polsce w zes­
pole ze Strzelec Krajeńskich. 
Dlatego spędziłem tam tyle 
lat, ponieważ klub nie stwa­
rzał mi problemów, gdy łączy­
łem grę na trawie i na plaży. 
Występy w słupskim Vacu 
Activ nie były dla mnie żad­
nym novum. 
Pana najlepszy występ w bar­
wach Gryfa Słupsk? 
Najlepszy będzie ten, który da 
nam awans do III ligi. Wierzę, 
że to już niedługo.# 
ROZMAWIAŁ 
RAFAŁ SZYMAŃSKI 


